Łddź, Niedziela 29 Października 1822 r. Cena 80 mk. (fa prewiagi S0) Natefytość pocztowa opłacona rycz. Rok M. 


Pismo poświęcens sprawie robotników i inteligancji pracujące 


(eau prenumeraty. 
Miesięcznie M. (300 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 209 — | 


Administracja otwarta od g. 9 rano ML jp 


i j a 7 ++ trwreowa . Z 
ma prawincji „ 1708 do 7 wieczorem. „|| sk 20 askrniozi 


100—, komunikaty 
mk.120, zwyczajne mk, 75 
za wiersz nmemparelowy 

jednołamowy. 
Ogłeszeni» drobne 2) mk, 
ga wyraz, dla poszukują. 
cych pracy aras za7uNl>- 

ne dekumesty mk 15. 


Redaktor przyjmuje we wtecki | pişik? 
Za odnoszenie doli- A MII TW Teose n ZIS 
cza się miesięcznie || gekretarjnt Redakcji otwarty dla pu- 
Mk. || blozności od 6—8 wiećx._eodziennia. 
Każda nowa podwyżka Rekagieów ajęzeżowerch się du druku Redakejf SO sprae. drożej ZAM 


cbewiąsaje jaż przyjęte 
ariytaży bez A = Pani niczae 100 proe dota; 


ogłoszenia od śmia rmia- 
my een bos uprzedniego Ogłoszenia gadsyłane p, 
zawiadomienia. => pe a ie g.$ wiens. 560 proc. drat„;, 


ligami „3000 


o 


Ogłoszesta zamiejscowe ; 


E E E E na R "r IDR 
R: sdzkcja i administracja Przejazd Ne 8. TELEFEN KR 22, Honto czekowe P. K. 0. 60.143. 
~A 5] O n A A E A S S E 
m - — Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Biure pism A. Zatorski w Pabjamicach, Zamkowa Nr. 15. = = 
R EC ZB a mi a DWA |... T stipe imi a a iii ia |. 


Robotnik i i inteligent pracujący głosuje na listę No 7. 


EE 


Narodowa Partja Robotnicza 
Narodowy Robotniczy Komitet QOgborczy, 


zwołuje w dn. 20 października, t. j. w niedziełę 


Wielkich Wieców Przędwybarczyi 


D Godz. (0 rana w Teatrze Pepularnym, 
Honstantynowzka IG 


2) Godz. 3 po południu na Widzowie w sali jadalnej 
Widzewskiej Manufaktury 


WIEC DLA KOBIET 


3) Godz. 3 po poł. Dzielnica Zielona w sali Giamas- 
tycznej, ul. Zakątna 82. 


pracujących fizyozte 
nie È umycłowo. 


4) Qodz. 3 po południu w Karolewie (podwórza 
ob. Kowalskiego). 


8) Godzina © I pół w sali £oncertowej, Dzielna 20, 


Wielki wiec dla kobiet 


pracujących fizycznie i umysłowo, 
Na obydwóch wiecach kobiecych przemawiać będzie kol. poseł 


WILCZKOWIAKOWA 


i inne działaczki. 


Kobiety pracnjące, przybądźcie licznie, aby wysłuchać przemówie- 
nia ROBOTNICY, WASZEJ PRZEDSTAWICIELKI w SEJMIE. 


Komunikat. 


Z dniem 20 b. m. Narodowy Ro- 
botoiezy Komitet Wyborczy w Łodzi 
w następujących lokalach udziela 
wszolkich informacyj wyborcom i 


wyborczyniom! 


Biure centralne 


Klub NPR. Piotrkowska N 91, 
ocymne od 9—12 i od 4—8 po poł. 


Biura dzięlnicowe 
Palskich Związków Zawodowyćh 
i dzielnicy Wednej 
Lokal Zw. Zaw. Główna Nr. 31, 
czynne od 9—1 | od 8—8 po poł. 


Dzielnicy Bałuckiej 
Klub NPR., Franciszkańska 58, 
czynno od 10—1 i od 4—8 po poł. 


Dzielnicy Zielonej 


nych ul. Pańska 74, 
czynne od 10—1 i od 5—8 po poł. 
Dzielnicy Garnej 
Częńć zachodnia 
Klub NPR., Kątna Nr. 3, 
czynne od 5—9 wiecz. 
Dzielnicy Widzew 
Kiub NPR. Rokicińska Nr. 94, 
czynne od 5—9 wiecz. 
Dzielnicy Górnej 
część wachodnia 


Lokal Stow. Wyzwolenie, uli- 


| ca Kilińskiego Nr. 157, 


czynne od 9—12 i od 4—8 po poł 
Prócz tego w  odleglejszych 
dzielnicach powołane hędą do życia 


Biura Informacyjna, 

W dzień wyborów dnia 5 i 13 
listopada powyższe Biura będą. 
czynne od 8 rano do 9 wieczorem 


część północna 

Biuro Zjednoczonych Koopera- | 
tyw, ul. 6 Blerpnia 40, i 
czynne od 9—1 i od 5—8 po poł. | 


Dzielnicy Zielonej 
część południowa 
Lokal "Stow. Majstrów Fabrycz- 


Na ratyl 


BE Nadeszła zima! 


Chcąc nbrać się ciepłe w męską i dam- nóńAić wi, Wóczańska 13, 
ską garderobę można się tylko w firmie „QOszczęlność front, t-sze piętro. < 


Tam taż bielizna i towary łokołowe po cenach przystępnych. i 
UWAGA; Ustępstwo dla urzędników państwowych i robotników. 


u" ANSDS ST CIA E 


Narodowy Robotniczy Komitat 
Wyborczy na m. Łólź. 


Na raty! | 


z 


IN Na wiecach ogólnych przemawiać będą kol. pesłowie, działacze i l || 
j Związkowi i polityczni. Przeci wybora RRE Ga 
kór- Robotnicy i inteligenci pracujący. stawcio sie liczne, ky zama- 
az |. 
n. |  nifsstować ja łącznośó z ruchem Naredowe-Rekbotniczym! 4) Kijok Hieronim, urzędnik dy- 
RACOT UDORKIE KASE PYŁKI TZT PORTE EAI | rekcji poczt i telegr., prezes zarządu 
— METZ WE E WWRORDOREWAĄ Ə Związku pracowników poczt. telegr, 


t telefon. Rzeczypospolitej Polskiej 


m rq ar 
8! E% © A F A | -a 5 | . < Pi 
PA, ji A HL IK I {j BU iH AN Po SS A Wiec NPR. w Konstsniy= 
id HANK |: MŁ ję Hej Gdy ujrzycie miast ósemki nawie. 
ié JEN IU MOGE Aili W Sejmie pasze-to SIODEMKU 
L JYE s PG Jmie pasze-to Wiec w Konstantynowie odbe- 
4 - 3 ., | dzie się dziśo g. 1 po poł. Przema- 
Tar een Parij RO em || kandydaci narodowez parts wiać będą pos. Fichna i inai. 
pE W dn. 31 p. m. o godz. 7 wieczorem, w. lokalu Polskich Zw. Zawo- Kaliskin Krwiożercza „Chjena:, 
rrr dOWYTH, Główna 31, odbędzie się oyÓlito zebraniu węzyctaich 1) Maciejewski Franciszek, fry- Dnia 24 b. m. w Wołkowysku w 
sel tych holegów członków He f, R., Polskich Zwigzków Ñ| sjer, Kalisz c a E ST di g 
ikae Żowodawych, śetega ów Siow., liiajetrów Fabrycze f 2) Mucharski Antoni, referent SAARE z udzialem posia ka. Tatostaw- 
w nych oraz Kofejarzw Ea Ze Eu, którzy zgłosili chęć pełnienia p | Ministerstwa Poczt 1 Telegrafu, wice- Podczas wychwalanie mężów stana 
Tad czynności mężów zaufania N. P.R. w dniach wyborów 5i 12 listopada. prezes zarządu głównego Związku | prawicy przez prelegenta „Chjeny*, Gol- 
Cs Uprasza się o bezwarunkowe przybycie. pracowników poczt, telegraf. i telet. DRA ZA D I AO tania p NŚ 
AŚ | Sprawy ważne i terminowe, związane z akcją wyborczą. Rzeczy pospolitej Polskiej. am C o OE n R aid 
iios 3) Składanowski Bronisław, in- | J6W5a »Ohjeny", która zadała pchnięcie 
ar 3) i nożem w rękę Gałozyńskiema Stanisła- 


ZIE Y i; „bolniczy Ronit tet epony RA E. n. thik 


kasent, Kalisz, oałonek Rady m. Ka- 
lisza. 


wowi, dwa pchnięcia nožem Golozykowi 
Antoniemu (delegat P.B. L. „Płast*), 


Rard. M. 


awełała wielki 


i się no- | laj Ch. J. Ni 
rerik | wicc w Sali Colosseum, na którym mieli 
` : AYŻY przemawiać mówcy, sprowadzeni-z War- 

wiecu endecy | SZAWI: 

r ; s Gdy przewodniczący dr. Majewski, 
I: ; *,v Ty. | przez niezręczne powiedzen iie obraził ja- 
7 u dnego z obecnych, zmuszono: go doustą- 
saba pieni? z prezy um i wybrano innego 
2 % Bł Jaea. wot dniczi cego. Organ'zatorzy wiecu 
rm Zadra Mae skim na czele salwowali sią 


ziejami 1 szub- 


u Ji, 


nie 


uciet z Z ‘sali, pozost awiając zebranych 
swoim prz ciwnikom. Nowy przewo- 
dniczący sk zonstatował, że ten finał wie- 
cowego wystąpienia. Ch. J. N: jest naj- 
leps szym dowodem moralnego pogrzeba- 
nia listy M 8 w Lnblinie i zamknął 
wice okrzykiem na cześć list demokra- 


i da dyst 
mówców, 


ienn st lakt, kiedy zwróco- 
I ławskicmu o przelanej 
bojówkę „Chjęny*, tenże od- 
„dobrze się stałol*. 


tycznych. 
ran. ze ty” m." ER oi” | TĄ N o aN 
V7vQ d ve Włoszech: 
ryzys rządowy we Włoszec 
h | 2 f jw w Rzymie zostały obsadzone przez żoł- 
ukł u sd Boca L nier A ] iWworzec. iłą 2 R i cy. 
I, 23; (PAT.) „Polradjo*. MIBDJOLAN, 29.(A W):Na eclny ko- 
innych / mie'scowoś- | mendupt fass; A jakoś główną 
R anro- | kwaterę Peruzję, skąd wysyłanesą .roz- 
Ji ja pi opro 3 1, g r vo f 22 + 
4 (fg: (e wod kazy do oryanizacyj faszystów w c yoh 
s : - WA Włoszech. W Perugji udal sin faszyści 
ujęcie “ostr Środków os- | do p z żądaniem oddania w ich 
ł przez g licję i wojsko. ręce b IKÓW rzą A ych, Po dłuższym 
PARYZ, 28. (PAT. „Le Jour- | 9! ct u poczem 8,000 fa- 
stiónisik 2 sf 0 Że” "dziświy szy: ów objęto ws. iihi rządowe bū- 
( Rzymu, k 
y grupa faszystów mimo oporu JĄ tat, ERN AE ah 
a 1 IÓ W 2A jela wo Filo rencji urz yd il u fi ukladi l 1354: Im], 
wy. Dztenntki donoszą rów- RZYM, 28, (PAL) De Pacta prze- 
NE że  faszyśc i zajęli s koszary w | słał Muss lim'emu do.kfedjolanu depę- 
anie i Że na skutek wiadomości | szą, zaj raazającą | by przyjechał do 
chodzących z prowincji, została | Rzymu w ceiu dokiałrego BALA I 
obilizowana w Genui policja. dożiań "a 5 HJT 
ra obsadziła budynki rządowe, IA iz 
nieście panuje narazie spokój. ayki W Hed olamie. 
WIEDEN, 28. (A.W) Z” Paryża 


Pizewidj wadia, 
RZYM, 23 (PAT) „Uiornale d' Ita- 
' uważa za możliwe utworzenie ga- 
stu z Sałandrą przy współdzi:łaniu 


nadeszło do tutejszych plsm  potwier- 
dzenie, 20 w Medjolanie rządy objęło 
wojsko. Wszyztkie gmachy publiczne 
są Ściśle strzeźona 


giów. Teo sam dziennik donosi, = W Cremonie przyszło v do” starć 
fa ci t nacjonaliści urządzili en- |. między faszystami a policją, - przyten: 
jjastyczaą  wmanifestacją w czasie | zabito czterech faszystów. 


przejaauu króla przes Pisą, dając wyraz 
;zugiu lojalności. 


Powiół króla, 


RZYM, «8 (PAT) Król, który prze- 
bywał na zamku w Santo Rosore, po- 
wrócił wosgzaj do Rzymu. Facta przed- 
lety? Królowi prośbą o dymisję. Dziś 
król odbędzie narsdy s poszczegółunemi 
mężami stanu. Pisrwszy będzie przy 
ety Giolitti. Zaprzeczają pogłosoce, ja- 
koby król postanowi? odbgó naradę 
a Mussolinim. 


Slan chężedia we Włoszech, 


kampani ra - Hem) >róW, 

WIEDEN, 28. (4.W.) Jaxo kandy- 
datów na stanowisko prozydenta minis 
trów. gabinetu włoskiege wymieniają 
Salandrę, Giolitti'ego, de Factę i Orlan- 
da. W kołach politycznych spodziewa- 
ją się jeszoze ciągle, Że przyjdzie do 
ugody s faszystami i że wziąpią oni 
do nuwega gabinetu 


n ą alń . 
Dzlste porzykaj 2 <łaszystów. 
RZYM, 28 (PAT, W kilku punk- 
tach Włoch środkowych (faszyści usiłę 
wali rozpocząć akcję, mającą na ceku 


Y RZYM 28 (PAT) Od ubicgłej nocy | wywarcie nacisku w tym kierunku, aby 
gabinet ministrów odbywa nieprzerwanie | utworzony Gzostał rząd, odpowiadający 
narady celem podjęcia niezbędnych kro- | jeh życzeniom. „Rząd mimo, iż 


zgłosił 
dyrmisję, bie przestał dążyć za wszelką 
cenę do przywrócenia w „kraju porząd- 
ku, zarówno w Rzymió, jak i we wszy- 
stkich iunych miastach włoskich. 
RZYM. 28 (PAP) Jak donoszą pi- 


ema, oddziały  faszyztów wyrus szyły z 
Pizy w kierunku :Ploreacji. 


| RZYM, 28 (PAT) 
| 


ków. Postanowiono ogłosić stan oblężenia 
w niektórych prowincjach włoskich. 
RZYM 28 (PAT) Godz. 10, 28, W 
dych Włoszech og oszony został stan 0- 
klzzenia. 
RZYM ż8 (PAT) Ag. Stelani. Godz. 
>, Z powodu polepszenia się sytuacji iw | 
u, stan oblężenia został zniesiony. 


Sekretarz partii 


| 


f: r "Pr ELEERI wali M WIT) Wa ! royg ' faszystów Bianchi oświ 'dczył, ż8 pô- 
2-4 pirni ba | głoski o poaszechnej . mobilizacji i z4- 
IC. | miarach m na Raym są b<zpoś- 
Te ; | stawne Zdobylismy już Rzym, inówł 
ME JeLA 8. (AW). rière Bianchi, bez pt prow ania mobiliza- | 
della Sera że rząd poczyni | cji b nżachu starn. | 
4 kroki przeciw faszystom i ma | 
pades, è Kanaloj mie Odzie sés dal lazuów w Głyb-Histed 
Gvciąku ij uw rzą 3 at RZYW, 28 rA. W.) Żarowiadin 
Z € _ AN slg yan. | pra fa ¥ nach tanu shk 1y- 
uni jej ię w | wa łych Wloszech. Puszys$i, 
| Ls law, HTN JEZ ą ty: `j ine prz aQZeLO0I3Ni w: ż ważzych | 
04, sgio yei uzbrojonych faszystów da placówer, „ upanowaj Ej 
da5 dybąi agradin faszyśea tyiko: nic- | ws tkigm si te!tezcui b 
kioże Órogi, wiądące Go Itzymu. Dworce 0.136 takute? komukiz:cy| Fotejawy gi 


Główne budyakl wdlikymie zostały 
obsad przez wojsk dowe. Fae 
szyści wuja drogi kolejowe, wia- 
dące do Rzymu. W Piacenza obsadzili 

i dyrekcją kolejową, we Florencji zaś 
dworzec kolejowy i pocztę. 

W związku z opanowaniem A y 


opanowali fa szyści twiordzą S-ta Bart 
ra, wzmacniając się w i ie), 


4 Ę ; 
Qima 03 Wojska, 

RZYM, 28 (AW) Faszyści wydzli 
odezwę do żołnierzy i oficerów, wzy- 
wając ich do przejścia na stroną fa- 
szyzmu. Odezwa ośwfadcza, że faszyzm 
nie jest skierowany * ani przeciw Wło: 
chom, ani przeciw monarchji, lecz dąży 
do tego, aby król Wiktor Rmanuel był 
rzeczywistym królem włoskim, nie zaś 
narzędziem poszczególnych ministrów 


i partyj. 
Ma Rym! = 


MEDJOLAN, 28 (AW}—=Wielkie. si- 
ły faszystów w pełnem uzbrojeniu znaj- 
dują sią w drudzo de Rzemu: "Również 
ze strony Florencji i całej prowinoji 


Toskańskiej zdążają faszyśołw kiecun- 
ku Rzymu, post quj4o sią wszolklemi 
śro ni lokomoć JI 

Przed komrerencją 


w Lozannię 


O RA 1. AL 
kariy WS:ĘGIP. 

LONDYN 23 (Pat) gDaily Telegraph“ 
dowiaduje się, że ministrowie raw za- 
grani -h -gi i seębski w związku 4 
konfere! Lozannis aibe | 
narady. Ten n dziennik podaje, że 
nośne, organy „Ligi Varodów bada ają 
cenie prublzm turecki,  * 


Lapestonie Ba haien. 
KONSTANIYNOROŁ, 48 (PAT) — 
Dziś wręczono zajroseenia na -honfe- 
rencję-w Lozannie Wysokiej Porcie, oraz 
przedstaw:cielowi Angasy. 


Venizelos na włócyni, 


ATENY, 28 (PAT) Venizelos 
będzie przedstawicielem -Urecji-na 
konferencji w Loz4pauie. 


gktyzys w Nierączech- nie 
minat. 
BERIAN; 23. 


n = 
od- 
obe- 


(A. W.P W łonie i ga- 


zarygował 


binetu niemieckiego sę po- 
ważny rezłam, który g upadkiem 
gabinetu Wirtha: ARJ „M tego jost 
różnica poglądów między  soojelistarmi 


a blokiem stronnictw burżuazyłnych w 
sprawie natury: ekonomiqzne:. 
kanclerza w kierunku Zhaleziania w 
nego programu w :rewach spornych 
pozostały o datychczas=» bez rezultatu. 
Socjaliści nie ukrywaĄą zamiaru wyco- 
fania, na wypadek- odrzucenin wnios- 
ków w Sprawazóh ekonomicznych, z ga- 
binetu swy<h ministrów, "co groziłoby 
ustąpieniem ca Ad E* PRAD 


Polityka polska 
Wjazd fatzecikł PAŹTWĄ, 


WARSZAWA, 28. (A.W.) Naczel- 
pik Państwa wyjeżdża dziś wieczorem 


sf NY 


05 qm pociagiem do Łymńca. 
K 313318 i i W GOAL]. 

WARSZAWA, PAT) Mieszana 
komisja graniczna na wschodzie zakoń- 
czyła przekazywanie yraatcey ne Woly- 
niu i w Małopolsce wschodniej. 4 Zg- 
braniaca plenarnych obydwu de cyj 
l Hi komisji Aonyia n, w Pod- 
w ;, H yafaa yj n i Ka- 
niiehcu Podolsžim przekaasne po-kim. 
zasłupionaj Unyu g ;y. pa vowej, 
D 3333 przeżsdano 573 kim. gruni- 
cy W Di n 45 prze 313. Wo 
f Eyjisdy pogi J delepacjt mite 


Starania ; 


E KOPROWSKI 


LL Juka p. Da 
dx. przyjęż od 10—2 | od 4—7, 
f riedziell 

Od Admini istrac 
Prosimy P. P. prenumeratorów 
o uregulowanio należności re- 
numeratę ubiegłą i bieżącą do dnia 
1 listopada b. r, gdyż w przeciw- 


nym razie będziemy zmuszeni przer- 
wać wysyłanie gazety. 


UZO PRZOZDE a EE TE 1 APRA AZS 
szanej komisji granicznej do Moskwy, 
dalsze przekazy wanie pozostałych odcin- 
ków granicznych odbądzie się po jej po- 
wrooie. 


Przeciw ogion Wellu( WYW, 
WARSZAWA 28. 10. (A, W.) Dzien- 


niki podają, że, ministerjum skarzu podję- 
ło w dniu dz siejszym walkę 2 gasa- 
niem waiutowem, panoszzcem sie od pe- 
wnego*cześi na warszawsiułej szerne: gich 
dzie. - Delegat minister skąrbu 0 
Spraw : ych c mał cenie 
wznowienia nadzoru nad erucj 
lutow.mi domów 'ba wych i n rych 
bant kcyinych, 

Wylątsowo obfity dopływ diarńw 
w ostatnich dniach pow 14 Pole Kra- 
jowej Kasie Pożyczkowej z!sporoić = 
s tor e OSpOdarczo olrzel ue 
walut. Dzienniki przypuszcza a, e lą: 
gu najbliż3:ych dni qaieży oc rać gde- 
cydowwwgo załaman ę kursów | po- 
ważnej żniżki walut obcych, a w  szcize 
PROJ) dolarów. 

Ta ya A 
maa), + 

Proces redaka 

LWÓW, 28. (AW). M dniu 
rozprawy procesu Fedaka łuchano 


2 oskarżonych: Wasyla Kaczalskicyo, b. 
setnika armji ukraińskiej, orez _ Alicho 
Matezuka, dzionikurza. zi Cdw ist 


yit 
na wstępi e W 9w y h ya, 


56 NWA- 


żują się za obywateli ropa cain- 
skiej, poczen dawali wyczerpująci jod- 
powiedzi na pytania przewodnicząsteo, 

Nalezy: dodać, mea ogół osKarzunych 
obciążył w swych zeznaniach bzłyz, 
y WRZE Że maieżel oni do, |, Woki’ i 
a TN że brali  ndział w łosuwaniu, 


wiedzac o zamachy, pracowmi w tajnem 
piśmie „Nasz Szlach“ i brali udzist w 
przygotowaniu „powstanin, ukraińszicgo 
w Małopolsce Wschodniej, 

Obaj oskarżeni zaprzeczają temu 
wszystkiemu. W czasie ich zeznań to- 
czyła się dłuższa dyskusja między pre 
kuratorem a obrońcami oraz międz 
obrońcami, prokuratorem a oskar- 
żongmi. ` Obrona starala się wykazkć, że 
całe zeznanie Sztyka było fałszywe, = po- 
nieważ niemożliwe było przygotowanie 
w tym czasie powstania ukraińskiego. 
Prokurator starał się wykazać wszystkie 
okołiezności, przemawiające za prawdzi- 
wością zeznan. 

Odczytano następnie niektóre z 
kartek, pisanych w więzieniu przez Szty- 
ka, a skonfiskowanych przez zarząd wię= 
zienny. Kartki kompromitują ogromnie 
głównie osk: ora Matezuka. 

Do dn szego przesłuchano 
wszystkich żonych o współudział 
w zamachu, Frdaka i jego 6 towarzyszy. 
Pozostaje jeszcze do przesłuchania 7 
oskarżonych pod zarzutem zdrady stanu. 
W razie podobnej, jak w dniu dzisiej- 
szym obszernej dyskusji, Sprawa prze- 
ciągnie się do 2 tygodni. 
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We  wezorajszem  ciągnieniu 
Miljonówki wygrana padła na N 
3,313,022. 
£ gięidy WarSzZaWwSkiej. 
Notowane: Doe!arg 14000 
Marki niem. 2.60 
Frenki belz. 926 
Fun. sterlingł 64000 


PODZIĘKOWANIE. 
Wscyatkim pracownikom Tow. Ake. Wyżwórni Massyn Młyńskich, oraz kologom 
f anajomym, Ktoezy vsili udźiał w smatnym obrzędzie pogrzebowym w dnia 27 b. m. 


ś.t p. 
Stefana Winiarelkiego 


Składamy serilocane Bóg zapłać! 


Dziwna to partja: rycerskie i 
podniosłe mająca wspomnienia z 
przeszłości, a dzisiaj tak bardzo na 
psy zeszła. 

PPS dzisiejsza — to partja pa- 
radoksów i absurdów politycznych, 
partja najniemożliwszych możliwo- 
&ci. Niby podstarzała kokota, kry- 
guje się i wdzięczy do swego Wro- 
ga politycznego — do komunizmu. 
Czy aby jestem dość lewicowa, dość 
rewolucyjna, co na to lub owo' po- 


wie towarzysz-komunista — oto są | 
n-śli, które nieustannie trapią tę 
dziwaczną partjęą i spędzają jej sen 


Z OCZU. 


A tymczasem z tą rewolucyj- 
nością sprawa przedstawia Bię jak- í 


najgorzej: dziś już najciemniejszy z 
ciemnych chadeków nie wierzy, by 
PPS miała zamiar kiedykolwiek u- 
rządzić rewolucję społeczną, a naj- 
włupsza z paskarek nie straszy dzie- 
ui widmem  pepesowca. Minęły 
czasy, kiedy PPS była farysem. 

Zwłaszosa maplyw  ozarnożół- 
tych c. k. socjalistów wpłynął na 
zmianę 'pepesowskich wilków na 
miłe ozarujące baranki. 

Dziś jakieś tam baneski, jakieś 
koneesyjski, jaktó tam  oukier lub 
miecukier za odgrywanie roli „żół- 
Rych* *) — oto cała praktyczna 
rewolucyjność PPB. 

Ano, czasy się zmieniają. | gdyby 
nie ci przeklęci kormmumiści, jużby 
dawno PPS posała na emeryturę 
tdoolegji drobnomieszczańskiej. Tyl- 
ko przez wzgląd na konkurenta w 
czerwonej rubasze6 — uczyażó tego 
mie wypada, i 

Bo PPS niewątpliwie posiada 
program, a źe tego programu nie 
wykonywa — no to przecież PPS 
właśnie jest wynalazczynią zasady, 
że program istnieje na to, by go 
mie wykonywać. 

Dziwaczna partja duiwacznej 
trzyma się taktyki wystąpienia jej 
mienią się tęczą wszełkich barw — 
od nacjonalistycznych wystąpień a 
la endecja (gdy leży w tem taki 
lub inny interes), aż do wyskoków, 
któreby zaimponowały nawet oto- 
czeniu Dzierżyńskiego. 

Różnie bywa — w miarę po- 
trzeby. 

By uzyskać wpływy w Sejmie, 
PPS idzie pod komendę reakcyj- 
nych w gruncio rzeczy chłopów 
witosowych. Za cenę  okrzyku: 
„nioch żyje rząd robotniczo-włości- 
jański*, okrzyku nieodwzajemaniane- 
go zresztą, «wodzowie socjalizmu 
polskiego uzyskali wpływy, a wpły- 
wy to łakoma rzeczł 

Wprawdzie muszą wzamian 0- 
puszczać posiedzenia, gdy mowa o 
Dojlidach, uo i wskutek tego duży 
zasób błota dojlidukiego preyiega do 
czci pepesowskiaj, tlo to się wido- 
cznie opłaca, 


st %) W bodmi nawoż olime graełwgboraao 
panoaowaów wą żółie — ;penyp. uetwra. 


RODZINA. 


Ba, ba, pepeosi odgrywają w 
Sejmie rolę nieladal 

Dziwna partja! W chwiltona- 
jazdu wroga nigdy nie wiadomo, 
który z jej członków wstąpi do ar- 
mjs ochotniczej, a- który zostanie 
komtsarzem bołszewiokim. Później 
— w miarę rozwoju stosunków — 
partja jednych postawi na świecz- 
niku, a drugich się zaprze, niby 
Piotr Chrystusa. 

Bo podstarzała piękność poli- 
tyczna, przez kokieterję i oczkowa- 
nie w stronę wschodu, pielęgnuje 
„jaczejki' bolszewickie zarówno we 
własnem łonie, jakiw łonie swych 
„związków zawodowych“; panu Bo- 
gu świeczkę i djabła ogarek. 

Skład osobowy partji, świat jej 
pojęć politycznych — to istny bi- 
gos z gulassem.  Oddawna ‘partja 
ta składa się stale z prawicy, go- 
towej do geszeftu, i z lewicy, go- 
towej do rozłamu. Wszystko to o- 
kraszons pewną ilością towarzyszy 
wyznania mojżeszowego, niezbyt 
wielką, by ktoś mógł PPS zarzucać 
„zażydzonie”, i niezgbył małą, by 
ktoś inny nie posądził znów o an- 
tysemttyzm. 

Partja ta — to oiekawe na- 
gromadzenie najprzeróż aiejszych po- 
glądow politycznych i społecznych 
od biedy, dobrze poszukawszy, każ- 
dy może sobie tam wynaleźć jakis 
dość bliski odpowiednik, niby w 
dobrse zaopatrzonym sklepie z obu- 
wiem. Ale teź dzięki temu PPS 
jest aż nazbył dobrze uzbrojona w 
odrębne organy, z których każdy 
na inay ton potrafi śpiewać 1 na 
inny ton... blagować. 

Na inny ton więc ópiewa się 
w gabinetach władz rządowych, na 
inny na wiecach inteliganckich, na 
inny na wiecach robotniczych, n 
inny na terenie międzynarodowym. 
Na tym zresztą ostatnim terenie 
sprawy pepesowskie idą najgorzej! 
ani rusz przykleić się do pewnej o- 
kroślonej międzynarodów ki politycz- 
nej, a w międeynarodówce zawodo- 
woj stanowisko swe okupywać mu- 
szą zdradą spraw polskich (słynne 
głosowanie tow. Zuławskiego). 

Ta różnorodność stanowisk, ta 
kameleonowość polityczna — wyra- 
biają w peposowcach zdeluości bia- 
giorskie. I dlatego jak jnajcharak- 
terystyczniejszą cechą chadeka jest 
obłuda, tak popesowską cechą — 
blaga. 

Gadać dużo o- rzeczach, o któ- 
rych się nic nie wie, nadrabiać mi- 
ną, pracować językiem — to teren 
„pracy“ pepesowskiej. AJbośmy to 
iscy-tacy chłopcy-pepesiacył 

Ale już masy poczyasją prze- 
glądać ua oczy. Nawet w wielo- | 
ietniej niepodzielnej domenie PPS 
— w Małopolsce zachodniej — gie- 
mia poczyna ia chwiaś uię god 
nogami. 

PPS gioie i ginle,  Zginie 
partja, która s partji bujswąj ataia | 


„PRAGA” —70 mabi ziernika 1BR r 


się partją, pooiągającą panienki 
mieszcząńskie swoją rzekomą. a 
rrrewolir 
zaś | 


wzbudzającą - dreszczyk 
cyjnością, -w , rzeczywistości 
przetwarzającą się coraz bardziej 


w przedsiębiorstwo o cełach bardzo 


uchwytnych i bardzo zdrożnych. 


Pozostanie po. niej grupa radg- 
kałizującej ioteligoncji, i to bądzie 
ostatni ślad PPS w przyszłej Pol- 
sce, ludowej. 

St. Kret. 


Do maszych kobiet! 


Z kół Czytzlników piszą ram: 

Jak Polska długa i szeroka, zawrza- 
ła zacięta walka wyLorcza, Gdy się pa- 
trzy trzeźwym okiem na walkę prądu ka- 
pitalistycznego zwanego „Chitną* e prą- 
dem pracy zjednoczonym w Narodowej 
Pactji Robotaiczej—przyjdzie. się do prze- 
konania, że wsteczaiciwo kapitału po- 
przysięgło sobie, za wszelką cenę zgnieść 
zuch robotniczy i wprowadzić w życie 
swe zachłanne dążenia. Jednakże wielbi- 
ciele złotego cielca wiedzą, Że ich siły 
liczebne są za słabe, by osiągnąć swój 
Cel. Lecz za to baakieczy, obszarnicy, fa- 
brykanci i paskarze rzucili miljonowe sa- 
my na cele wyborcze „Chjęny”. A za te 
miljony magromadzone z krzywdy mas lu- 
dowych utrzymuje „Chjena” calą armię 
„płatnych agitatorów, rzuca między lud 
krocie tysięcy czzemplarzy  trucicielskich 
piśmideł i odezw, na to, by ogłupić lud, 
zaćmić prawdę podstępnym fałszem i pchać 
masy ludu robotniczego do głosowania na 
listę nr. 8. W ostałuim czasie największy 
impet agitacji wyborczej chjenistów skie- 
rowana w stroną kobiet, by je pozyskać 
dla ósemki. A że kobiety stanowią pod 
względem: liczebnym przewagą nad męż 
csyznami, to niewątpliwie mogą się stać 
czyanikiem decydującym o naszem <wy- 
cięstwie lab klęsce. Dlatego nie wolno 
mam stać bezczynnie wobec rozszalałej 
inwazji wyborczej chjenistów, lecz chwy- 
cić się środków zaradczych i zniweczyć 
brudne piany nassych wrogów. 

A Wy, żony, matki, siostry, która 
przechodzicie wielką próbę, wiedzoie, że 
wrogowie Waszych najbliższych urządzili 
wielkie łowy, na Wasze głosy. Za pomo- 
cą nadużywania baset religijnych i tarza- 
mia wzniesłych ideałów w błocie swej 
bsuduęj polityki, chcą uderzyć w czułe 
struny Waszych auczrć, byście walczyły 
ptzeciw właszym mężom, synom i braciom. 
Zastaaówcie się nad tem, co głosi Wam 
zespół ludzi zbogaconych krzywdą i pa- 
tem robotnika, jak obszarnicy, paskarze i 
bankierzy, o jedynej narodowej i polskiej 
organizacji robotniczej NPR. Przedstawia- 
ją Wam Narodową Partją Robotniczą jako 
wysutą z wszelkich zasad chrześcijańskich 
i stojącą na msługach Zydów i socjalistów. 
A gdy Wasi mężowie upominają się tego, 
co zapracują. to nazywa:ą ich bolszewiką- 


A 


W sprawach narodowych 
i poliłycznyciha 


NPR. — dawniej NZR. ad początku 
awego istnienia walczyła o niepadległość 
Polski, uświadamiając robotnila naro- 
dowo, występując zbrojnia przeciw rzą- 
dowi moskiewskiemu, urządzejąc za- 
machy na gubernatorów i siepaczy car- 
stich. 

NZR. prowadzil bojkot szsćł rosyj- 
skich, oparł się | wstrzymał fale, ro* 
syjsko-żydowskich awantur w 1905 $. 

NZR. w r. 1914 rozpoczął walkę 
zbroną z caratem i poparł Legjony 
Pola:ie walczące e niepodlsgłość. 

NPR. w latach 1919—22 r. organi- 
zowała i popierała ruch powstańczy na 
G. Słąsku—dzigki któremu G. Siąsk zo- 
stał uratowany dla Polski. 

NPR. w r. 1920 dała z samej War- 
szawy około 4000 żołnierzy do Armii 
Ochotniczej na walke z bolszewikami 


NPR. nie należy do żadnej między- 
narodówki, jest samodzielną organizacją 
narodową i robotniczą. 

NPR. w Sejmie zwalczała reakcję i 
Senat, domagała się izby Pracy i demo- 
sratęcznej Konstytucji. 

Chadecja-— palcem mia iuwnąła w o- 


kak. chador tla robotka polskiego 1 Bolske? 


mi. À jak wygląda ten chrześcijanizm o- 
wych chjenistów? Oto tak: W odezwach, 
których całe slosy rzucają miądzy Mid, 
piszą, że chcą mieć „Polską odrodzoną w 
Chryslusie*. A tysiące sgitatorów powta- 
rza na wiecach to Simo, obrzucając przy- 
tem NPR. wymyślaniami, kłamstwami i 
oszczerstwami, Czy to. jest po chrześcijań- 
sku? Czy to nie jest straszne blużaier- 
stwo? Jak może zespół szakali i hjen spo- 
łeczmych mówić o Polsce Chrystusowej? 
kiedy wyuzdaną spekułacją powodują 
straszną drożyzu;, pogrążając masy robo- 
tnicze w nędzy i niedostatku, którzy każą 
tobotsgikowi z dużą rodziną mieszkać w 
ciemnej niszdrowej norze? Czy tak Chrys- 
tus postępować kazał z ubogimi? Niel 
Chrystus opiekował się maluczkimi, żył i 
otaczał się robotnikami, a potępiał fary- 
zeuszów, którzy ubogim gardzili. 

Kobieto polskai czy ludzie, którzy 
nadużywają do brudów swej polityki i 
agitacji imienia Tego, na które wszelkie 
kolano uia się zginać, mogą być dobrymi 
katolikami? Cry zgadzać się mogą z reli- 
gją katolicką te burzenia Was przeciw 
Waszym mężom, synom i braciom, którzy 
cheą nopierać swoią robotniczą listę ar, 7? 
Nie! Bo cała robota „Chjeny* przesiąknię- 
ta jest kłamstwem i obłudą, A Chrystus 
Pan głosił prawdę, wszezepiał ją w serca 
ludzkie, aż zmar] na krzyżu. A prawda 
Chrystusowa żyje w kościele katolickim, 
to też jak niegdyś koło Chrystusa groina- 
dziły się rzesze ludu pokrzy wdzonego, tak 
i teraz lnd nasz napełnia świątynie Pañ- 
skie i słucha prawd Chrystusowych. 

Kobiety! dlatego stańcie ua siruży 
Waszych ognisk domowych nie zważając 
na żadne zakusy wrogów ludu i oddajcie 
solidarnie «u mężczyznami swe głosy ur 
stódemkę. Doałóżcie Waszych rąk do od- 
walenia kamienia z piersi luda pracy, 
który krępuje nasze życie społeczne i go- 
spodarcze. Pamiętajcie, że cała akcja 
ósemki, to straszny wyzysk Waszych gło- 
sów. Wasza potężna miłość do swych mą- 
żów, synów i braci niecu Was postawi 
razem z nimi przy siódemce, a gdy to się 
stanie, będzie zgoda w naszych domach 
i zwycięstwo naszej siódemki pewne. 


Bieguna. 
Tarr ozna 


bronie narodu, nie walczyła o niep-- 
dlggłość a w wielu wypadkach stawała 
w Obronie caratu. K 

Ks. Albrecht w Łodzi wypędzał r 
kościoła i gromił robotników Śpiewaią- 
tych „Boże coś Polskę”,;. ołaz wzywał 
carską policję, zapewne w myśl hasa 
„Wszeika władza od Boxsa pochodzi”. 

Chadecja—śpiewała wtedy pod- ko- 
ściołami „Gorzkie żaia” i razem z ND. 
złamała w roku 1908 bojkot szkÓł ro- 
syj8Kic'i. 

Chadecja—w tymże czasie poćpisaia 
wiernopoddańczy adres do cara, dzię- 
ku,ĄC mu za „autonomiję”. 

C.adecja—w tym czasie zajmowała 
sie opiuwaniem Beiwederu i zwnlczaniam 


Piłsud»: is, o. 

Chadecja—krnuła wtedy razem z en- 
decją spiski przeciw Ńoczelnemu Dos 
wództwu í szysowała zamacai stanu w 
Poznaniu. 


Chaćscja — jest częścią składową 
czarnej m.ędzynarodówki, tóra z Wa- 
tykanu wydaje rozkazy polityczne na 
caly świat. 

Gbadzcja — w Sejmie aeta reke w 
rękę z prawicą i endecją hroniąc sia- 
rych przeżytków średniowiecza i kiery= 
kalizmu. ` 

Ghadaoja glosowales jak jaden maê 
aa Sonatem i awalczała lzbę Poacy. 
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Stanowisko- NPR, w sprawach religijnych. 


Na zerzuty agitatorów Ch-Ja-Ny w 
sprawie naszego Stanowiska do ieligji i 
Kościoła najlepiej odpowiedzieć odczy- 
taniem odnośnego ustępu z programu 
NPR. Miarą tego. że stanowisko to jest 
na wskroś katolickie i chrześcijańskie, 
są fakty, IŻ prawdziwi przyjaciele ludu 
z pośród duchowieństwa— niestety nie- 
liczni, a to nie z winy robotnika—kan- 
dydują na liatach NPR. I tak: na G. Slą- 
sku kandyduje z ramienia NPR. do 
Senatu La. dr. Kubina, proboszes ko- 
ścioła Najów. Panny Marii w Katowicach; 
w okręgu wyborczym M 18 w b. Kon- 
grerówce (Piotrrów-Brzeziny) kandyduje 
ke. Bokaleki Maksymiljan, katecheta 
szkolny z Warszawy. 

Fatty powyżsse chcą agitatorowie 
Ch-Je-Ny zaciemnić przez rozpuszczanie 
m. in. bredni o tem, jakoby posłowie 
nasi głosowali w Sejmie za szkołą ber- 
wyznaniową. Jest to fałsz. Protokuły 
sejmowe stwierdzają. że Klub NPR. gło- 
aował ra taką szkołą, jaka jest posia- 
nowiona w art. 120 Konstytucji, a tan 
mówi wyraźnie, że „w każdym zakladzie 
naukowym jest nauka religii dla wszy- 
stkich uczniów obowiązkowa”. Czy to 
jast ezt ola bezwyznaniowa??? 


Tan sam artykuł Konstytucji mówi 
wyraźnie, że „kierownictwo lub nadzór 
nauki raligii w szkołach należy do wla- 
ściwego związku religijnego" — to znaczy, 
te religję ma wykladać duchowny lub 
nauczycie! tego samego wyznania co 
uczniowie. 

Drugą brednią, rozpuszczaną tylko 
jeszcse dla najciemniejszych, jest za- 
rzut, że nasi poslowie razem z lawicą 
mieli głosować za wyrzuceniem krzyża 
ów. a sali sejmowej. Otóż nigdy po- 
dobnego głosowania w Sejmie nie było 
i agitatorowie chadeccy, sapytywani o 
datę lego posiedzenia, nie są w stanie 
dać ładnej odpowiedzi. Umieszczeniu 
krzyża w seli sejmowej wobec różnych 
delegacyj z tem się odnoszących—sprze- 
ciwił się nie kto inny, tylko endecki 
Marszałek Sejmu p. Trąmpczyński, o- 


w nim krzyża (a w sali sejmowej siedzą 
żydzi) obraża uczucia religijne, | że w 
żadnym Sejmie krzyże z tych wzęlędów 
niema. Tak zdecydował Marszałek, jako 
gdospodarz Sejmu, a stronnictwa nic tu 
o gadania nie miały. 

eoe 


Manewry floty rosyjskiej. 


Na początku października odbyły 
się pierwsze wojskowe manewry floty 
czerwonej na morzu bałtyokiem. Do ma- 
newrów tych, przywiąaywało kierowni- 
otwo sił morskich RSFSR. wielkie zna- 
czenie. Podnoszono, iż zainteresowanie 
sąsiednich mocarstw Nota rosyjską wara- 
stu, iż siła wojenna morska Kosji poozy- 
na budzić szacunek. Manewry określono 
jako chęć podsumowania dorobku, osiąg- 
niętego po dwuch latach wysiłków, oko- 
ło odrodzenia potęgi morskiej rosyjskiej. 
Zadania floty określono jako przedewszy- 
atkiem obronne 
Kronsztatu i Piotrogrodn), oraz jako za- 
bezpleczenie dalszego rozwoju operacji 
handlowe-morskich. 


Manewry miały wykazać zarówno 
sprawność okrętów, stopniowo doprowa- 
dzonych do stanu użytkowości, dokład- 
nie uwypuklić ich braki materjalne, jak 
również sprawność nowego dowództwa 
floty i nowej obsudy załogowej. Równo- 
cześnie postawiono flocie caerwonej sze- 
reg zadań praktycznych w zakresie dzia- 
łań wojennych. 

W manewrach brały udział wszy- 
stkie typy okrętów, któremi operuje o- 
bccna Rosja. Był więc jeden pancernik, 
kanonierki, trawiery, statki szkolne: 2— 
s łodzie podwodne, oraz kilka hydropia- 


TEFFL 


Publiczność. 


Pewnego wieczora wożuy prywat- 
nych kursów handlowych nie mógł peł- 
nić swych obowiązków, gdyż wyszedł, 
aby dowiedzieć się, czy jego chory wuj 
Jeszcze żyje. 
czynności swemu pomocnikowi, 


dając 
mu dokładne wskazówki: 


— Dziś odbędą się tu dwa odczy- | 
Trzeba do- 


ty, dwie sale są odnajęte... 
brze uważać, kto na jaki odczyt idzie. 
Siedzcie na swojem miejscu, pomagaj- 
cie ukrycia zdejmować i jeżeli kto bę- 
dzie miał biłet na odczyt Kingrustina— 
niech idzie na prawo, a na odczyt Ter- 
mopiłowa — na lewo. Nio trudnego w 
ten: niema, rozumiecie? 

Objaćniał tak rzeczowo i z takim 
- spekoj6m, że zdawało wię, iż sam dy- 
rektor przemawia. 


kolaju? 
Mik łaj ezuł się obrażony 


dujściu odźwiernego długo skarżył Się, | 
tiedząc wśród pustych wieszaków, na 
krzywię, jaka go spctkala. 

— Nu fak, tak te jo bywa na 


(bronienie dostępu do | 


Przekazał więc wszystkie | 


Więc będziecie pamiętali, Mi- | 


i po o- || 


nów. Flota cała była podzielona na dwie 
gruny, błękitną i czerwoną. 
Sprawozdania prasy sowieckiej pod- 
noszy sprawność dowództwa sił morskich. 
0 ile można 3 ich głosów sądzić najbar- 
dziej słabą stroną była działalność łodzi 
PoDWYRNIC g prawdopodobnie skutkiem 
raku dostatecznie wyszkolonego perso- 
neiu. Działalność bydroplanów również 
wybitnie siè nie zaznaczyła. Pojedynek 
artyleryjski (luty odnył się w dość o- 
graniczonym zakresie, zważywszy brak 
wiąkszych jednostek linjowych. 
Natomiast prasa sowiecka podnosi 
zgodnie duży wysiłek w kierunkn wy- 
szkolenia nowych kadr marynarzy i do- 
wódców. 
Zainteresowanie manewrami było 
dość znaczne. Przybyli na nie  wszyso) 
głośniejsi przywódcy częrwonego Piotro- 
grodu, przedstawicielstwa zwiącków- za- 
wodowych, oryanizacyj sowieckich itd. 
yprawy floty czerwonej pod llel- 
singfors i Rewel s pewnością nie. były 
wyłącznie prowadzone ze -wzglądu na 
piękne widoki „rozsłunecznionych miast“, 
a miały w pierwszej linji na celu 'wpro- 
wadzenie wojennej floty sowieckiej w 
świat. -Ohodziło o-pokazanie, iż istnieje 
ona na forum międzynarodowem i, oczy- 


wiście, że się a nią liczyć trzeba. Do- 


świecie — monologował przed wiesza- 
kami. — A spróbój co powiedzieć, za- 
przeczyć. Naturalnie, on jest starszy 


szwajcar, ja slę z nim równać nie mo- 
gą Jego wuj umrze, albo babka za- 
choruje albo jeszcze tam coś. A dla 
nas ani święta, ani niedzieli, nic niema. 
I ani piśnij. A jak osądzić to wszyat- 
ko, to przecież i mój wuj może umrzeć 
i na ten przykład stróża Grzegorza wuj 
też może umrzeć, Każdemu wuj mote 
umrzeć! Dorożkarza wuj. Dlaczegóżby 
nie? Czy dorożkarza wuj musi wiecz- 
ule żyć. Dorożkarz — to nie człowiek | 
czgpco? To nie jest sprawiedliwe, — 
trzeba dobrze wszystko osądzić! 

Spojrzał na wieszak z pogardą i 
wyrzutem, a wieszak milczał głupko- | 
wate, rozwarłszy ramiona. | 

— A przypuśćmy — ciągnął swe | 
mysli — wypadek, że temu i owemu, i | 
całemu światu nagls wujowie umrą, to | 
co z tego wynikoie? Cała Europa na | 
miejscu się zatrzyma, a ludzie po po- | 


grzebach będą chodzili? Nie — tak też 
nie może być. Milczał przez chwilą, 
prźbiej stanowczym ruchem wsfał, 
Poco ja mam właściwie przył! 
drzwiach siedzieć? Zeby mi drugi raz 
twarz zawłało? , Siedź sobie sam pod 
drzwiaIni, usjąduę po * tumtejj| 
stronie. l 


a ja 


ścianą 2 uspykuł się cosalwiek, 


sib à PA 


„„PRACA* 0 października 1622. roku 


świadczając, £ Sejm jest miejscem kłót- 
ni i swarów, wobec crego umieszczenie 


i 
Przesunał krzesło peł przeciw'epłą | 


——— 


wództwo exzerwonej floty urobiło to lem 
chętniej, iż wiedzinło 0 goszczącej w 
Helsingforsie flocie angielskiej | o prze- 
by waniu w itydza: kanonierek francuskich 
i krążowników polskich. 

„bVolskije gicnerały* patrsą na na- 
sze manewry — utwierdzała prasa s0- 
wiecka nawiąznjąc' do nazw naszych krą- 
żowników. 

Manewry zakończyła wielka rowja 
pod Kronstatem, którą przyjmowali Źi- 
Rowjew, Gitis, e E BL i Zew. 

m 


Maty feljeton. 
Pan Onufry Pyta. 


Historje wyborose. 
XV. 
Husia — usia pana Pyty. 
Hoj, kodaey, Pelska 
Must być duió siina 


Sprawa wsięcia jej pod nasa pastefoi 
Te rzoos bardso pilna.. 


Hupaj siv! 
Bupaj. alupaj! Hupaj als paji 
„Osemko”* kochana 


Myśleć lo rsoos w Dasaaj partji 
Grodye nakasana. 


Zeb, Kodaka, tyś narzędziem 

Ambitoych paskarzy 
O tem dalsiaj jut na dacha 

Wróbel na”et gwaray. 

Hopaj etupaji Hupaj aiopaji lód. 

Bowiem dzisiaj w Polsce pasek 

Musi być dość silny 
Więc nie ascsędźmy leż lewiey 

Kijów, pał i lasek. 

Hupaj sto! ltd. 


Bad porsądek w Polmee 
My utrsymać mualim 

Wołnościowe ruchy jus 
W zarodku sduslie 


Hupaj alu! iid. 
P, aoa całą duliq 
Niechaj trwa też w Polane, 


Kio nie cheo, niech 
misio na jasnog ohorolą 


Hupa) słupaj! lid. 


Oto meśń „uarodowa” „Osemkti”, n- 
łożona przez córki Pyty, także, zajadłe 
agitatorki „Chjeny*. r 

Ż tą pieśnią na ustach pan Onufry 
pościł się na wiece na wieś, rozzuchwa- 
lony powodzeniem na ostatnim swym 
wiecu w mieście.  Otovczopy „banderją“ 
uzbrojonych pałkarzy „Osemki*, ideowo 
pracujących dla Ojczyzny 2a 200 kawał- 
ków miesięcznie, — jeździł Pyta od wsi 
do wsi. Tam pógrichotał kości Okonio- 
wi, gdaieindziej m rozpędził pinstowców, 
tam znów jeszcze potłukł zdrowoi „Wy- 
zwoleńców* i „Witosiaków* i „Kwapiń- 
szczyków*. A wszędzie przechodziły 
„jednomyślnie“ rezolucje: za „Osemką*... 
Nie wiedział jednak nasz Pyta w roz- 
pędzie, że „kto kijem bije, od kija też i 
zginie“... I pewnego pięknego poranku 
dostał takie grzanie od chłopów, że roz- 
bita banderja ledwie żywego, szpetnie 
pocharatanego uniosła z pola wiecu... 


Po dziesięciu minutach zacząła się 
zbierać. publiczność. 

Najpierw przyszło wesołe towarzy- 
stwo, składające się ze studentów i pa- 
pienek. 


— Gdzie tu ma być odczyt 
grustina? 

— Tutaj na prawo proszę! — z po- 
wagą godną prawdziwego wognego wy- 
jaśniał młodszy odźwierny. 

Po wesołych studentach przyszli 
studenci o ponurych twarzach i słucha- 
czki z zeszytami. 

— (zy tu jest 
łowa? 

— Tutaj na lewo proszę |—brzmiał 
zrównoważony głos Mikołaja. 

Wieczór udał eię. Obie sale były 
wyprzedane. 

Publiczność zebrana "a "dczyt hu- 
morystyczny Kinęrusu.a 2... du Smia- 
ła się i dowcipkowała; ws.: minano da 
wciejsze wieczory humorystyczne. 

— Czuję, że będziemy się dziś te- 
rzali ze umiechu! 

— Powiedzcie, 00 za pomysł: 
głaszsć odczyt! 
weg 
niałe! 


Kin- 


odczyt lermopi- 


wy- 
Pewno varodja nauko- 
mędrkowania. © Tu sbędzie, wspa- 
Byczy jest ten Kiocrustjn! 

„„qdtdytorjum Termo pdo wa zacha- | 
Pino powagę., Dstrzóno ołówki, Ros- 
maei PIE oiin | : 

kviegu, we wivcig € caw bę 


w Hovi 


j 


| 
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Praynieniono więc naszego Pytę de 
domu, gdzie przyjął rachunki, stwierdzjł, 
¢ na walucie zarobił w ciągu dwu ty= 
godni 8 miljonów, a na świniach i ské 
rze 12 miljoników.. i legł w łoże boleśńs 
ci, aby się nieco podreparować po swej 
podróży”. o 
Kiody jednak tylko gruchnęłą wieść 
o tem, że Pyta nasz chory -— rozpoczęły 
sią delegacje z kondołenojami. 

Pierwsza praybiegła adyszana pani 
Władzina Latawiec, aby się przekonsć, 
kiedy Pyta zipnie, gdyż sprytna ta po- 
lityczka uknała plan zamachu, aby wy- 
truć wszystkich kandydatów „synato- 
wyoh“ i sejmowych z „Osemki* i tem 
samem pozbyć się konkurentów... 

— Ah, panie Pyta, panie kochany 
Pyta—jak tam ze sdróweczkiem... Może 
Panu lire A z Narodawej Organi- 
zacji Kijanek?,. A może... 

I tu pani Władzina puściła wodze 
swej wymowie, pytlowała dzień, noc, 
znów dzień bez przerwy. Dopiero około 
godz. 6 po poł. następnego dniu przyby- 
ła inna delegacja i Sy Latawiec prze- 
stała mówić... Pyta był jednak rzeczy- 
wiście umierający... Zrobił się w domu 
rejwach... Miał wko jeszcze tyle siły, 
że wyszeptał: „Wyrzućta te babe — o 
jejal... 

Zwołano lekarzy, których konsy- 
ljum zaleciło Pycie nie denerwować sig 
iw tym colu unikać widoku kłonicy lub 
postronka, oraz przyprowadzić swe wła- 
dze mózgowe do porządku i dlatego prze- 
stać czytać „Rozwój“. 

Jukawo, 


Sprawy robotnicze, 


Rynek prasy 
w Zagłębiu Dąbrowszkiem, 


Korespondent „Pracy* pisze z So- 
BNowca: 

Stan rynku pracy w Zagłębiu Dą- 
browsklem we wrześniu i październiku 
rb. był naogół dość dobry, a liczba 
bezrobotnych wynosiła około 2000 osób. 
Na zmniejszenie się liczby bezrobotnych 
w pierwszej linji złożyły się następująca 
przyczyny: roboty polne. ruch budo- 
wiany, prace około kamieniołomów, oraz 
emigracia góralków I pomocy górniczej 
do Francji. Przeciwko temu ostro wystą- 
piły zulą:si robotnicze, a przode- 
wszystkiem związek 'metalowców, który 
z całą stanowczością twierdzi, że ochrona 
neszego robotnika we Francji nie jest 
dostateczną, a robotnik jest wyzyski- 
wany przez : kapitalistów francuskich. 
Dłatego t:% emigracja robotników do 
Francji, która w pierwszych początkach 
bardzo dużo miała zwolenników, obec- 
nie jest coraz mniejsza. 

Zbliżająca się zima bezwątpienia 
wpłynie na wzrost bezrobocia w Za- 
głębiu Dąbrowskiem, tembardziej, że 
po ukończeniu się robót polnych t be- 


| i AE L a 
dzie mówił? Zdaje się, że o budewiu 
siemi. 

— Cóż to, przychodzicie na odczyt 
i nie wiecie, o czem ma być mowa? To 
dziwne! 
— Czy on ma dobrą dykcję? 
— Nie wiem, pierwszy raz go sly- 
Podobno Moskwa go ubóstwia. 
Prelegenci wyszli ze swojego po- 
koiku, gdzie dla zwilżenia gardła popi 
jali herbatę. Każdy z nich +skierował 
Bię do swojej sali. Kingrustio, tęgi je- 
goliność w czorwonoj kamizelce, szybkim 
krokiem wszedł na estradę i baz wstą 
pów zawołał: 

— Moje uszanowanie! Oto, jestem! 

— Jaki on jeszcze młody, ten Tər- 


Bzę. 


mopiłow — szeptały studentki. A mó- 
wieno, że już staruszek. 
— Czy państwu wiadomo, 00 tv 


jest teściował Niel Państwo nie wie- 
cie, co to jest prawdziwa teściowa? 

— Uo? Co on powiedział? —Szep- 
tały studentki. — Kelego, nie słysze- 
liście? 

— Nie słyszałem. 
co6 o jakiejś: pionowej. 
-— Pionowaj? 

1— No tak, czy was to dziwi? Je- 
żeli istnie,e promień ziemi, te może być 
i pionowa ziemi. t fe 

s Ags ,sproswę „panstway QZIBIEJ- 
rzy mój odozyś, „chcę całkowicie - po- 
święcie jak najdokładuiojszej analizie 


Żdaje się, że 


„WYGODA“ 


PIOTRKOWSKA 
M 238 


dowlanych z całej Polski zjeżdżać się 
będą tutaj bezrobotni w poszukiwaniu 
pracy w zakładach przemysłowych i ko- 
palniach zarówno Zagłębia Dąbrowsikie- 
go jas i G. Sląasa. W każdym razia 


POLECA: 


na raty i za gotówkę 


Konfekcję damską, męską I dziecimą, bieliznę, manufak- 

turę, obuwie | wszelką galanterją w wielkim wyborze“ 

UWAGĄ: Waselkie obstałunki wykonywniemy "6 
własnej pracowni w przeciągu 4-ob dni. 
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fala bezrobotnych nie zagraża nam tak, 
jak w ubiegłych latach, i jeat nadzieja, 
Że dzisiejsze bezrobocie da się znacznie 
zmniejszyć. 


O park sportowy w Łodzi. 


Łódzk. 
awrócił się do ogółn z odezwą, w której 
mówi m. in; 

Sport na Zachodzie 
potężną dźwignią ruchu społecznego a z 


Zarząd T-wa Sportowego 


stał się dziś 
racji swej apolityczności stanowi ideal- 
ny środek zbiiżenia się narodów skąd- 
inąd nawet wrogich sobie. Polska ohoć 
spóźniona w tym pochodzie postępu ożyni 
jednak ohwalebne wysiłki, aby dorównać 
swoim sąsiadom, a choćby  prześcig- 
nąć ich. 

Liczba powstałych w ostatnich la- 
tach klubów sportowych i placów do 
ćwiczeń i zawodów różnego rodzaju zdu- 
miewa | wskazuje, że odruch powszech- 
ny i pociąg silny do powietrza i prze- 
strzeni ma w swojej lstocie głębokie 
podstawy psychofizyczne, które szeroki 
ogół winien przejąć do swej świadomo- 
ści jako naczelną zasadę wychowania 
młodego pokolenia obywateli. Łódź — 
miasto wielkich kapitałów i niemniej 
wielkiej inicjatywy nie posiada dotąd 
ani jednego placu sportowego odpowia- 
dającego potrzebom jego ludności. 

Rozumiejąo to szczególne posłauni- 
ctwo, jakie wychowawcy młodego poko: 
lenia mieszkańców Łodzi mają przed so- 
ba. przystąpiliśmy do budowy parku 
sportowego ufni w celowość i doniosłość 


Migawki 


Co nasi literac myślą o 
wyborach? 


Udaliśmy się z powyższem zapyta- 
niem do kilku wybitnych osobistości ze 
świata literackiego i otrzymaliśmy odpo- 
wiedzi, które zamieszczamy poniżej (w po- 
rządkb allabetycznym): 

Witold Bunikiewicz: 

„Widzi pan, mówiąc prawdę, wybory 
są sprawą bardzo drażliwą. Unikam spraw 
drażliwych... Nie wie pan” przypadkiem, 
czy „Ponowa”* będzie jeszcze wychodzić? 
Napisałem właśnie poemat pod tytułem... 


podjętege zadania, Jednak ogrom pracy 
i olbrzymie koszta związane z urzeczy- 
wistnieniem tego dzieła przerastają siły 
i zasoby materjalne jednego klubu, zwra- 
camy się przeto 4 apelem do szerokiego 
ogółu, który zawsze szczerą sympatją 
darzył ŁKS. oceniając jego chlubne sta- 

nowisko zająte w sporcie polskim. 
Potrzeba wielkich ndnuszów, 0 
które komitet budowy parku zwraca alę 
do ofiarnych miesakańców, pewien, że 
sympatjau, jaką zdobył sobie ŁKS. w do- 
tychozasowej swojej działalności w dal- 
szym ciągu nie zawiedzie i wyleje się w 
formy realne dla celu wielkiego i poży- 

tecznego. 

Zarząd Klubu i Komitet 
Budowy ParkuSportowego 

ŁKS. w Łodzi. 


Redakcja naszego pisma otwiera 
stałą rubrykę ofiar na ceł budowy Parku 
Sportowego ŁKS. w Łodzi. 

Niezależnie od powyższego “zarząd 
LKS. przyjmuje ofiary w lokału klubu 
(ul. Piotrkowska 92) w poniedziałki i 
czwartki w godzinach wieczorowych od 
7 do 10. Nazwiska ofiarodawców zosta- 
ną upamiętnione w złotej księdze”bndo= 
wy l'arku. Sportowego. 


co. nie ma pan czasu? Do widzenia, 
widzenia. * 


Wacław Grubiński: 

„Co myślę o wyborach? Hm, wogóle 
nic nie myślę, tylko piszę. Co piszę? O- 
czywiście komedje, niekiedy nowele. Czy- 
tał pan moją „Zabawę*? Nie? Szkoda 
wielka! Niech pun więc najpierw przeczyta 
później zaś przy;dzie do mnie. Być mołe, 
iż wowczas udzielę panu odpowiedzi*, 


Remigjusz Kwiatkowski: 
„Stanowczo pójdę na wybory 
1 stawię sie przed urną. 
Czy będę zdrowy, czy też ohory — 
Stanowczo pójdę na wybory. 
Czy będzie jasno, czy pochmu:ne, 
Nie dbam o te pozory 


do 


| 


l albo zdrowy, albo chory 
Stanowczo pójdę ma wybory”. 

Jan Lechoń: 
„W wyborach blorę udział. Jestem 


jus pełnoletni, Wybory do senatu nie mnie 
nie obchodzą”. 


Kornel Makuszyński: 
„Osobiście jestim przeciwny wybo- 
rom. Uważam, i8 każdy poseł powinien 
być mianowany przez caly naród. To pra- 
wie na jedno wychodzi. A „Rzeczpospoli- 
ta" wychodzi dwa razy dziennie... Nie, ja 
nie kandyduję”. 
-s Władysław Reymont: 
„Moje zdanie o wyborach snajdzie 


pan w jednym z numerów „Dziennika 
Chicagoskiego”, zk w r. 1919 w 
wigllją wyborów obe:nego sejmu. To 


samo myślę teraz". 
Antoni Słonimski: 
z powodu świąt był nieobecny w donu. 
Juljan Tuwim: 
„Niech pan się zwróci 
„Skamandra*. 
Maciej Wierzbiński: 
„Wybory? Myślę, że wario © tem po- 
mysleć”. 


do redakcji 


Stefan Żeromski. 
pokiwał głową i zbył nas milczeniem. 
Ea Td 


Podział miasta 
na dzielnice sanitarne 


Celem roztoczenia ścisłego nadzoru 
nad stanom sanitarnym miasta, wydział 
zdrowotności publicznej podzielił miasto 
na 4 dzielnice. sanitarne, obejmujące 
każda po kilka rewirów. (komisarjatów 
policyjnych). Na czele kaźdej dzielnicy 
sanitarnej stoi naczelny lekarz Sanitarji 
Miejskiej mający” do” swej dyspozycji 
szereg lekarzy sBnnitarnych. [Dekarz sa- 
nitarny przyjmuje interesantów n siebie 
w domu. Obowiązkiem jego jest między 
innymi dokonywanie na mieście wywia- 
dów u otoczenia chorych na chorobę za- 
każną,  skierowywanie chorych do azpi- 


tala, Sprawdzanie  djagnoz  telozerskich 
przy meldunkuch chorych zakaźnycij, 


przestrzeganie czystości w swych dziele 
nicach, oraz wydawanie świadectw skob 
nu dla osób zmarłych, zamieszkałych w 
obrębie ich dzielnic, nie leczonych zu- 
pełnie, względnie leczonych przez leka} 
rzy kasy chorych. O ile od ostatniej 
wiayty lekarza u chorego upłynęło wig 
cej niż 7 dni, w przeciwnym razie bor 
wiem swiadectwo "skonu wydaje odnoś- 
ny lekarz kasy chorych. Opłata za wyr 
danie Świadectwa skonu u lekarza sani- 
tarnego wynosi mk. 1000. Chcąc się zur 
pełnie zwolnić od powyższej opłaty, na- 
jeży przed udaniem się do lekarza za- 
opatrzyć się w Specjalne świadectwo ue 
bóstwa 4 wydziału opieki Społecznej. 
(Względnie zawiadomienie od gospoda- 
rza domu). Należy również mieć przy 
sobie dla okazania lekarzowi świade- 
ctwo i recepty Gd felczera (lekarza), 
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który leczył zmarłego lub wrazie nie- 
alcczenia, wziąś zaświadczenie od go- 
spodarza domu lub rsądcy, stwierdzające 
śmierć danej osoby. 

W l-ej dzielnicy sanitarnej obej mu= 
jącej komisarjaty policji I, IV i VI czyn- 
my jest dr. Prechner (Zawadzka 19, 
godz. przyjąć od 4—6 po poł. 

m 6 W ll-ej dzielnicy (Il, Ill i V kom.) 
czynny jest dr. Haberłau (Sienkiewi- 
cza 34). 

W Ill-ej dzielnioy (VII, X, XII i 
XIII komisarjaty) czynny jest dr. Cygler 
(Piotrkowska 301). 

W IV-ej dzielnicy sanitarnej obej- 
mującej (VII, IX, XI i XV kumisarjaty) 


urzęduje dr. Sadkowski (Pivirkowska 
120). Wrzysey lekarze przyjmują od 
godz. 4—8-ej. (bip 

— Czem nas karmią? Właściciel 


piekarni, Pinkus Wolfowicz (ul. Rzgow- 
ska), skazany został za domieszkę szko- 
dliwych substancyj do mąki na 3 mie- 
siące więzienia, oraz pozbawienie prawa 
handlu na 1 rok. (bip 


kiatomośi Mleżąte, 


Kalendarzyk. 


Dzłś Narcyza 
Niedziela 


Jutro Germana 

— Nabożeństwo za poległych żotnierzy. 
W dniu 1 listopada r. b. o godz. i5-ej 
odbądzie się na cmentarzu Zarzewskim 
nabożeństwo żałobne za dusze poległych 
żołnierzy. Po odśpiewaniu — Requiem 
nastąpi poświęcenie grobów. poległych. W 
uroczystości żałobnej ' wezmą udział 
wszystkie oddziały tutejszego garnizonu, 
jak również przedstawiciele wladz woj- 
skowych i coywiłnych. 

W dniu 2 listopada odprawiona bo- 
dzie w kościele garnizonowym (ul. św. 
Jerzego), o godz. 10 msza. żałobna za 
duszę wszystkich poległych w walkach 
o niepodległość Państwa Polskiego. 

— Aprowizacja.. Dostawa węzła na 
miesiąc Mhatopad, zarówno z Zagłybia 
Dąbrowieckiego jaki z kopnić górno- 
ćląskich przedstawia się * miepomyśłuio 
z.powodu "trwającego już od dłuższego 
czasu braku wugonów. Z tego taż 
powodu kopalnie znacznie zredukowaly 
przydział węgla Da miesiąc listopad, 
zrzucając z siebie jedn cześnie wszelką 
odpowiedziaizość na nieregularuą i nie- 
dostateczną dostawą węgla, Należy sie 
spodziewać w dalszym ciągu podwyżki 
cen węgla, gdyż obecnie toczą się per- 
traktacje ze związkami- zawodowemi co 
do podwyżek robocizny. 

— bo:tawa cukru z Praydziału 
Rządowego uległa znaczniejszej popra- 
wiv, gdyż ba poczet U) wagonów otrzy- 
ma .o już 17 ; w tych dniach spod.le- 


Wschód słońca 7 m. 0g 
Zachód R 5 m, 38 
Wschód księżyca 5 m. 10 
Zachód A 4 m. 17 
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kwestji teściowej, tedciowej jako takiej, 
jej pochodzeniu, historycznemu rozwo- 
jowi 1 wszystkim ewolucjom. 

— Jaka odważna myśli 

— Co za ścisłość w wyrażaniu się! 
— szeptano wśród public zności. 

W tym samym czasie w prźeciw 
ległaj sali działy sią dziwne rzeczy. 

Gdy na katedrę wszedł niski siwy 
staruszek Termopiłow, publiczność przy 
witała go burzą oklasków i okrzykami: 
„hura*! 

— Brawo, Kiugrustini Brawo! 

— Dlaczego on się tak  postarzał 
od przeszłego roku? "A 

—- Ha, ha, hal Pewno  umyśloie 
ucharakteryzował się na starego dziada! 
ale dobrza się szminkuje! 
Szanowze panie i szanowni pa- 


nawie zaczął prelegent, chrząkejąc. 
— Słuchajcie, jak chrząka! To u- 
myślnie! -- powtarzano w oałej sali. 


Juki śmieszni 

-— Termopřow zawstydnił mię tro- 
chę umilki na chwilę. Dla uspokojenia 
i nabrania pewpncści wyjął z tylnej kie- 
azeni chustkę i począł głośno wycierać 
nos. 

Publiczność wpadła w zachwyt. 

— Patrzcie, patrzcie, jak on wy- 
ciera nos! Jak psńlsdujel' „Ha, ha, hal 
Brawo! Doskonały! Mówiłem wam, że 


wesana pęknąć ze śmiechu. 
= Chcialem posuszyć dziś kwestją, 


— zaczął niesmiało prelegent, — która 
powinna zainteresować każdego obywa- 
tela naszej planety, a mianowicie po- 
mówić o jej budowie, to znaczy, o bu- 
dowie zieini. 

— Ha, hn, hal — huczało audytor- 
jum. — „Powiuna zainteresować kaźde- 
go obywatalal* powtarzano ze śmie- 
chem. —bDo złudzenia naśladuje | 

— A spójrzeie ua ten nos, — jak 
ogórek! 

— Ha, ha, hal 

— Proszę uprzejmie szanowną pu- 
bliozność o trochę spokoju, — pisknął 
gniewnie staruszek. — Trudno mi jest 
tak mówić! 

— „Trudno mu jest mówió!l* — 
można doprawdy pęknąć! Trzeba” mu 
pomóc, jeśli mu trudnol 

— A więc, proszę państwa, — wy- 
silał się fTermopiłow — nasza dzisiej- 
83a pogawędka... 

— Dobrze parodjuje, szelmal 

— Panie prelegenciel — zawołano 


skądś, — Publicznosć prosi o Puryss- 
kiewicza! 

— Tak, tak, Puryszkiewioz! 

A w sąsiedniej sali humorysta 


Kiugrustin sił cię na wszelkie sposo- 
by, wywołania choóby jednego uśmiechu 
ne tych skupionych twarzach” Z zaz- 
drością słuchał śmiechu i radosnych o- 
krzyków, dochudzących s sali Permopi- 
lows | myśleł; 


— Jaki to chytry dziad!  Zdawa- 
łoby się napozór, że to chodzący pos 
kutnik, a jak się tam rozgadał. Kan- 
kana im tańczy, ozy co? 

Odaapuął, przybrał minę uczonego 
prefesora i ciągnął dalej swój wykład: 

— Nie należy przypuszczać, pro- 
Szę państwa (szczególnie zwracam się 
z tem do panów), że teściowa ĝjest ja- 
kaś- skamieniałością skorupy ziemskiej 
lub wykopaliskiem — taki przesąd u- 
trzymywał się przez długie wieki, ja 
podejmuje się wyjaśnić, że teściowa nie 
jest niczem inaam, jak tylko. zgodnie 
z peglądem starożytnych ucaonych — 
nieporozumieniem w drugiej potędze. 

Przerwał. Studentki starannie n.- 
towały. Wiele osób, wpatrując Bię ze 
zmarszozonemi brwiami w  prelegenta, 
choiwie łowiło każde słowo i wytężona 
praca myślowa nadawała ich rysom 
natchniony i pełen dumy wyraz. 

Jak to zwykle bywa pa poważnych 
odczytach, ze skromnego kącika docho= 
dził odgłos cichego chrapania z lekkim 
świstem. ; 

Kingrustin był zupełnie zmieszany 
Oznł, że perły jego dowcipu uderzają i 
odbijają się o te ponure głowy, jak gradj 
o szyby. i 

— Żeby djabli wzięli tę bułotę: —| 
myślał zrozpaczony. —Tu trzebaby spro- 
wadzić a kilkuset stójkowych lub slró- 
ày, toby ich łechtali Bo mój dowaip 


widać im nie wystarcza. Za- 60 kopie- 
jek chcieliby conajmniej Marka Twafna 
słyszeć! Świnie poprostu i chamstwo! 


Kingrustin zupełaie stracil pano- 
wanie nad sobą, złapał się za głowę i 
uciekł z sali. 

W szatni był gwałt i ciżba. Maty 


staruszek przepychał się do wieszaka po 
palto, a hałasująca publiczność chciała 
go gwałtem podnieść do góry i wołała: 

— Brawo Kingrustin, brawo. 

Prawdziwy Kingrustin pomimo swe- 
go zmieszania zagadnął jednego z tłumu: 

— Bo to on, ten staruszek, to wła- 
snie Kingrustin. Dzięki niemu mdleje- 
my poprostu ze smiechu. 

— Jakto? to on jest Kingrustin? 
— zadrżał humorysta — Nieprawda! Ja 
się nazywam hingrustin! To jakieś atra- 
szne nieporozumienie! 

Po wyjaśnieniu całego zajścia pu- 
bliczność z oburzeniem domagała sią 
zwrotu pieniędzy zu bilety, wołając, że 
to oszustwo i bezczelność, że Lrzeba by- 
ło uprzedzić, gdzie będzie poważny, a 
gdzie humorystyczny odczyt. Krzyczano 
że trzeba w pismach ogłosić ten skan- 
dali Pieniędzy za bilety nie zwrócono 
Jednak, lecz winowajca wszystkiego po- 
mocnik od wiernego, został wydalony. 

Sprawiedliwości stulo sig żadosyć, 
bo czy* maila tak postępować z publi- 
<znością?/ 


KONIEO 


A 


trans- 
; | lob | 
Ostrzeżecie tla emigrantów. Urząd 
emigracyjny ostrzega niniegsrem omi- 
grantów, udających się do Meksyku zZ 
zamiarem późniejszego dostania się- do 
Stanów Zjednoczonych, że o ile nie po- 
eiudają kwalifikacyj, uprawniających da 
emigracji do Stanów Zjednoczonych, wy- 
jazd z Meksyku do Stanów Zjednoczo- 
nych nic będzie dla nich możliwy. Pra- 
wo wyjazdu z Meksyku do Stanów Zjed- 
noczonych posiadają poza tymi, którzy 
wogóle odpowiadają wymagantom ustaw 
amerykańskich, tylko osoby przebywa- 
jące na terytorjum Meksyku w wiągu 
dwóch lut przed złożeniem podania. Wy: 
kraczający przeciw ustawom: amigracyj- 
nym w Stanach obowiązującym narażają 
się na represje, z przekroczenia ustawy 
wynikające, miądzy innemi na depor- 
tucją, 

O „podwyższenie* komornego. 
Stow Lokatorów komunikuje: 

„W jednem z pism stołecznych 
została umieszczona wzmianka, iż 
Związek Stowarzyszeń Właścicieli 
Reainośći rozegłał do wszystkich 
właścicieli nieruchomości w Polsce 
odezwą, w której powolując się na 
pracą Komisji Prawniczej Sejmu, 
oraz projekt noweli do Ustawy o 
Ochronie Lokatorów, radzi juź teraz 
żądać od lokatorów komornego nie 
wedlug mnożnika 2:4 w stosunka 
do komornego przedwojennego, lecz 
według mnożnika 80.80. 

Stowarzyszenie [lokatorów m. 
st Warszawy i pow. warszawskie- 
go. Królewska 51, niniejszem za- 
wladainia członków Stowarzyszenia, 
oraz osoby zainteresowane, ż6 prace 
Komisji Prawniczej, oras projekt 
noweli do Ustawy o ochronie loka- 
torów są tylko projektom prawa, a 
nie Ustawą obowiązującą, wszelkie 
przeto żądania komornego w kwo- 
cie, przewyższającej. normy Ustawy 
g dnia 18 grudnia 1940 r. o ochro- 
nie lokatorów są pozbawione pod- 
stawy prawnej i winny wywołać 
stanowozy sprzeciw lokatorów”. 

— Podojrzasa © kamanizm. Policja 
aresztowała niejaką Marjo Lasko, beos 


'wane są deluze, 
porty. 


znaczniejsze 


ną o Dależenie do partji komanistycz- 


ne. Przesłnno ją do urzędu śledczego. 


— Głodówka więźniów. Onegdaj wię- 
zuiowie w liczbie 61 osób, znajdujący 
Bią przy ul. Targowej, rozpoczęli gło- 
dówkę przedstawiwszy zastąpujące żą- 
dania: uwolnienia całenków Komitetu 
wyborczego „Świązku preletarjatu miast 
i wsi*; udział w wyborach do sejmu 
i senatu; wszczęcie dochodzenia karno- 
go przeciwko funkojonarjuszem defen- 
sywy za pobicie więźnia pedczas bada- 
nia; przyśpieszenia spraw;  odeałkhnie 
groźliczych chorych do szpitala; dostęp 
lekarza wolnościowego z wyboru na 
koszt własny; komunikacja cel; co ty- 
dzień łaźnia i bielizna; łóżka; co mie- 
8iąc prześcieradła i powleczenia; przę- 
puszczanie ws20lkioh legalnych czaso- 
pism i książek krajowych oraz zagra- 
nicznych, mających debit w Polso»; oo 
tydzień widzenie oraz podwójne koce, 
uaczynia do jedzenia, odpowiedni in 
wentarz cel. bip 


- Ze Związku felczerów. Siedziba 
fwiązku folczerów wojewódatwa łódz- 
ikiego przenie'ioną została na ulicę Ki- 
dińskiego 133. bip. 


- (tapad ca pijaka. Przy ulicy Kon- 
staniynowskiej róg Zachodniej do prze» 
hodzącego w stanie nietrzeźwym Pio- 
fra Wojkowa, zam. przy ul. Trauguta 
$ podeszło 4 młodych mężczyzn Żąda- 
jac pieniędzy. Na całe szozęście nad- 
podł na tą soeng, przodownik policji, 
który zuarosztował napastników. Jeden 
Gdołał zbiec, Po wylogitymowaniu ža- 
Grzymanych w koralsarjacie okazało s'o, 
j2 ą to: Stefan Oruszka, Józef Motat 
i Józwt Gorski, bip. 


— Waiba z alkoholem. Za zakłóco- 
pie spokoju publicznogo i ukazanie sią 
w stanie uiolrzeźwym w miejscach pu- 
blicznych pociągniąto do odpowiedzial- 
noci; Kaufmana Gustawa (Glówna 4%, 
Osirowskiego Antoniego, Borowaziego 
Autoaisge (tŁagiewnioza sëh 


earn 


stałego miejaca zamiesskania, DA! 
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Antoniego: QZbrawia 18), 
Vrzybysza Ce: 


Bolesława: (Dwercka 71. 
zarogo (Kilińskiego 2), Hodlewskiogo. 
Bolesława (Aleksandrowska 38), Git- 
nowskiego Władysława (/gierska 106), 
Bakowskiego Józefa (Młynarska 7), Mo- 
rawę Holenę (Młynaraka 8), Jekiola 
Rajnolda (Łagiownicka 25), Rozentala 
Chaima (Brzezinska 67), Uhuneluichiego 
Antoniego (Piotrkowska 209), Czajkow- 
ską Wandę (Lipowa 458), Kulozyńskiogo 
ignacego Żukątna 78),  Jabłońskiegu, 
(Brajera 26), Bozneua Jana (5 k-l3%.8), 
i Hofmans Gustava (Wysockiego: 26;.lot. 


Teatr, MUZYKA I SZiükd. 


Teatr Miejski,  Cezislniana 63. 


Dzis, t. j} w niedziolę dla Zrze* 
szeń rob. I intelig. o godz. 8 po poł. 
dama będzie kom. J. Korzeniowskiego 
p. t „Wąsy i beruka*. 

Wiecz. o godz. 8.15 punkt. cioszą 
cy się wielkieni powodzeniem „Poer 
Gynt" — H. Ibsena z p. K. Adwento- 
wiczem w roli tytułowej. 

W poniedziałek dnia 80 paździer- 
nika dla Źrzesaeń rob. i int. „Nina“. 

We wtorek promjera — niez wykie 
ciekawa kom. S. Loper'a p. t. „Brzydki 
Ferante"- w doborowym aespolo, z p. 
Turońską I Adwentowiozem na czele. 


Zbrojny napad Í rabunek. Do II 
Kom. Pul zameldował Krzemiński Jan, 
miesakapico wsi Łukaszew gminy Dobra, 
oowiatu brzezińskiego, iż syn jego Bo- 
nw iat 31 powracając Z Łodzi do do- 
nm w dniu 27 b. m. o g. 10 za cegiel- 
nią Koiandra, został napadnięty przes 6 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, 
którzy, storocysowawszy go, zabrali mu 
palto i 40 tysięcy rok. i zbiegli. (lot 


Giary ma fundusz wyborczy NPR. 
j Kol. Głowacki ziożył na fundusz 


wyborczy NPR. mk. 6200 
m. 
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Likwidacja bandy” Góralskiego, 


Wspólnik -Qłóralskiego. — Dwukrotnie uciekał z aresztu. — dak „hulane? 
na weselach» — Wykrycie kryjówki. — Walka w  pomrokach nocy i 
aresztowanie. 


Po ujęciu słynnego bnandyty Gó- 


ralskiego, o czem donosiliśmy w swoim | 


czasie obszernie komendant policji wo- 
jewództwa warszawztisg» wydał narz- 
dzenia celem! zupełnej likwidacji jego 
bandy, W tym celu wysłaci zostali na 
obserwacją wywiadowcy ekspozytury 
śledczej przy pow. warszawskim Bu 
sZ6k, Porgbski 1 Kiuszczyński 1 po 
pewbym Czagie zdołali oni oplątać w 
sidła zastawione, iednego Z 
pieczniejszych wspólni<iw Q>ralskiogo 
Java Parjaszewskiego vol Marciniaka, 

Bandyta ten mı nə swojem sumie- 
niu liczne zbrodnie i już dwa razy 
arosztowany, dwa razy zdołał ucioo z 
więzienia. 

Nie było innej rady, 
do samej bandy. 

W tyiu celu odszukano ozłowieka, 
który był „przyjacielem* bandyty. Ten 
przyjął na siebie rolę konfidenta. 

Parjaszewski ukrywał sią pczeważ- 
nie w okolicach Biędowa, gdzie ukry- 
wanie się bandyty było o tylo łatwe, 
że w okolicy tej mieszka wielo wdów 
i krewnych po rozstrzelanych w róż: 
nych oza:ach baadytach, Dawat jeszcze 
z ozasów okupacji. 

W  okruoieństwach 
saowski podobno przechodził Góralskio - 
go. Zakładał sią z nim nieraz, że le- 
piej potrafi od herszta krew wypudz 
czać i masakrować napadniętych. 

Ursądsał wyprawy na wiejskie 
weselu i w chwili uajlepszej zabawy 


jak dotrzeć 


wkraczał do domu weselnego i terro- 
rysując wo:selników, Kazał im wejóó do 
jednej izby, tam zamykał i rozkszawszy 
grać grajkom, razójn zo swymi kompa- 
nami urządzał przy muzyce 
ras po kilka godzin. 


harce nie- 


najniebez- | 


gwych Parja. | 


Przed kilkoma dniami wytej wy- 


mienieni wywiadowcy otrzymawszy 
wiadomości, że Parjaszewski znajduje 
sią w Błędowis, udali? się tam, by go 


schwytaó. Była już późna noc. Pnrja- 
szewski jednak czuwał i wywiadowców 
policyjnych powitał strzałami. 

Rozpoczęła sią walka, w ozasie 
której z obu stron” dano kilksdziesiąt 
strzałów, P. po drabinie dostał sią na 
atrych.i skoczył stamtąd do ogrodu, 
upadłszy ma przebiegającego właśdie 
gospodarza domu,  poczem znikł w 
ciemnościach nocy, zostawiwszy czapką 
Skrwawioną, co dowodziło, że został on 
ranny: Policja podjęla poszukiwania. 
Ustalono, że opryszek ukrył sią w taj 
samoj wsi, w innayin domu, gdzie Ha- 
stgpnego dnia ostał przez miejscową 
policją zdemaskowany i osadsony w 
więzieniu w Urójcu. 


Po osa dzeniu  Parfamzewskiego 
członka bandy Góralskiego, w aresaoie 
w Grójcu, wszczęto dalsze dochodzenie. 
Celem powtórnego zbadania go otwo- 
rzono do celi, ala w tej chwili, Parja- 
szewski raucił sią na postórunkowego 
i drzwiczkami od pieca usiłował zadać 
mu olos śmiertelny. Posterunkowy w 
porę zauważył manewr bandyty i wy- 
skoczył z celi, zatrzasnąwszy drzwi. 

Ukazało się, żo baudyta rozkuł sią 
rożabrał piec i chcąc zabló policjanta 
w chwili, gdy tan otworzy oelą, usiło- 
wał zbiec, oo mu się jednak nie udało. 

Parjaszewakiego skuto po raa dra- 
gi i postawiono przy mim spoojalną 
straż. 


SZEF T ODAMĘRY: 
KARSU TONAS 


+ 


U. |» p. 


Siraszny seu Lódź po zwycięstwie popesowskioj „dwózki”... 
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i * FA a 
ra a i7) 
(i A lej, 
YI bażczohies: = 
eamy 4 lo Sp ułcę Po > 4 
t tych, Aż y na Js 
potem w bojach ll D- 
ponla osobną e t 
Zwraczmy sią w 8 lud al przoważ- 
Die mładych, oks ao ,nycz= nie tylo kyjącyeb, 
if; życieu nę b elg. 
Są nimiin idzi, a są Ich—tyslące. 


ówództwio Łódzkie jóst 1ch około 
trzech tysięcy—w Łodzi około tysiąca. 

Kaleciwo jednostek pociągnęło często= 
kroć w nędzę cało rodziny, 

Od dwóch piemasl lat przychodzi Inwali- 
dom z pomocą: Towarzystwa Opioki nad Inva- 
Lidaszi na Wojrwódziwo PŁódzkio, mieszczące 
się przy ulloy Bwangaliekiej 17. 

Zarr stanowią: ks. Wiktor Bilski jako 


sa Ire w 


4 i- kwi zta mi; -d ka leb przewaźbie rians, 
Ą Ks. tezilt Uść, 

A t- Ży Z6 1y sobie amra e ta obojąt= 
sni Dz łu 8 24 pość buzi cach lawaii ra * Orycz R ewy. 
dow powiedzianą, że pień wdzięczność społeczeństwa 

i y- boli ich więcej ni: ji 
u ; X- Co sobie myśli żołnierz stojący p4d,bro: 
1 iTo nią, gdy widzi m pogrążonego w» nęd>y, 
t Z w zapuranieniu 

iodrh, Kule Zyg rejsat w Zzgle- "Mówimy PPC 2) istwo powinno” sią. Z 
rzu go lami zaoriekować, dadima wWwystarcz e 
owarłdystwoa lera Inralidów w rodki ntrzymani Jeśli nawot to t i 
intern:cie J ych 1 rZe- jest łuszna, to je nak ono samo inw alid n'o 
m JW; WSI ą Gospodę; wsple- rmf, nie ubierze, nie ogrzeje. Zanim Pań- 
ra inw pojodyńcz amjaln > nn. przy stwo społni wobec nich swa zadanie, godał się, 
apo. bno ġeli Świąt Bożego Narad la 4 p aby z pomoca przyszło im osła sp ło czeństwo. 
kioj Nocy—wspi ora bielizną, uLramiem, „najezęś Dlatego, oåmniolamy. Bię wołać. 18 wazystkim: 

ciej dorażną zapomogą, Towarzy Wo Daw n kspierajci 2 Inwalidów! 
AMO KE VGZ ate cy, przy Wo- Zapisujcia sią na człon; H Towarzystwa 


jewództwie, pomaga inwalidom w 7 doby ciu pra- 
cy—mniej okałeczały m umożliwia czasem zdo- 
bycie własnego warszlału, przy którym inwalida 
ma zspownioną własną niezale :żną egzystencją, 
T statnie dzieło uważamy za ideał prao naz 
szych; nlostoly w tej mierze mało społnić mo- 
gliśmy—dla braku znaczniejszych funduszów. 


Opieki nad Inwalicami! 

Równocześnie wysyłamy do wszystkich 
Inatytucyj, wigo: urzędów, szkół, fabryk, listy, 
na których (deklarujcio swe przystąpienie na 
Członków Towarzysiwa ! 

Wedle uchwały powziętej na Waln m 


Qty towarzystwo z; ka -więt -324 liczbę 
enłovzów, Zar: ul fovawystra gotów jost ną 
lo żącza e zroad k n wili walno zebra 
zl: I przedstaw ié totychczesową swą działal- 
DOŚĆ, 


więc jeszcze raz wołamy: 
Maitia dopomóżmy wszyscy Inwalldom! 
Łódź w październiku w 1922 roku 
Łarząd Towarzystwa Opieki * 
nad Inwal'dami na Województwo Łódzkie 


= = 
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U dentys ty. 
— Je zoli ; bowanis bedzie d] 
para bel uE e moja w tèn wi 


lecz peńskica nerwów, 

— M jeżeli ja z bólu uderzą 
pięścią w nos, to zast 
lecz mój ząb. 


bieprześcigniony. 


pana 
rż pan nie mnie, 


prezes, sqdzia Jaljan Chaw!owski jako wico- Nio choeiny nikomu robić wyrzutów—po- Zgromadzeniu, płaci TOCzn le: TR ` 
prez s, rcjent Stefan Korn ja 4 GOKTOŁATZ, dy- wiodzmy Bobio jednak saml szczorze, że &po- Cyłonek rzeczyw 2000 marek, A: — Ja widziała : 'urka, kt ry po- 
ro tor fabryki Edward Wolę i; łeczyństwo nasze. nia docenia kwestji inwa Vsqpierający 200 a zostawał pod wida hól Wa 

( rłankowie: Chawłowska Anie ię żona lidzkiej. " zi et možna uiszczać tskże częściami: B: EG zcze nie Ja h i 
Chmielewski Włodzimierz porucznik, Gdy el, dziś nieszczęśliwi inwalidzi, wy- półrocznie lnb irtal ( biór składek MERA ji e JI DD, Wi 
Kaz!miers księgarz, Smoliński Aleksander ro Ghodzili, jako zdrowi i silni na bojo, spółeczeń: `j zgłaszać się będzie. fbiiusent opatrzopy odpo- dz łem takiego, kt ry już więcej z wody 
jent, Więckowska Stanislawowa żona podpół- stwo czyn ich aklaskiwała 1 wieńczyło ich |  wiednią legitymacja. | nie wylazł. 

REENYNZPWENACIOTIT EE Tzu wę DITA ZZS PEB A PRĄ DET T TT PORE OE O TO O OTO OPZZ O TT OPPRIOWOW OTL TY zr Z o "YE TEA OEE EELT r m 


Nis zwlekać z zakupnem na zimę! 


Kadeszły już najcicwscze modelo: okryć 


ch craz nych. 
' wielkim wyborze: palta z pluszu jedwabnego i wet- 
ero: na elctkadzie palta z offe ntów, welurów, CO- 
werkotów i angielskich ma łów. 
— — Przyjmuje się mówicnia. — — 
Big wytworną bielizną dimską | zagraniczno suknie, 
JU myery uejnowazych fagopóuw 
r EJ PY 
5 LU 4 F TES 2) Te] 3% 3 j. 
a Sas oeei aa wywi a 7 
IW 
1a p Šo a 21 ZK grą X 4 
SYST > e | - = 4 
ba tel a, ` cw R Or UR : cl u lz e- = 


© EC! ie ist teich z Co | )y 
mogą się zgłosić u Rezeaklun2, | 
Ne 25 w podwórzu. - 
z zm z: EIET IO REIZ aiii 
= OT CZNESNNONERKANN "RTX" TE ON DOTDDAOTZ 
baczność! „CREDAT:  Baczność! 
Ceglelniana J6 9. 
; ię „ a Bla * ufa 
DAJE mn RATY: wszelkie- uniory 


domakie | mąskie craz przyjmuje różne obstalnnki wchodzące 
w zakres krawiectwa po conach przysatąpnych!/! 


KZ. A. IGIEL KIK, tóc, 
Cegielniana Nr. 9, m. 7. Front II piętro. 


i ul. Piotrkowska 


Lecznica lekarzy specjalistów 
ul Piotrkowska 7 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 

nościach od godz. 9 do 8 po poł. 


Operacje i opatrunki od umowy. 
Cena za poradą 1000 mk. 


Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjnicjszych zegarków, antyków oraz 


zegarów pokojowych, stróżowskich, automobilowych, 
wieżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, Nawrot 4. 


UWAGA ! cbrączki UWAGA! 
Na łyczenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak- 
że posiadam ne składzie zegary kontrolne. 1705 
TEITE E SNR" EN 

Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Fiotrkowska 143. 
| jg kla klasy roboctniozaj. "TE 
Za plombowanie oraz wprawiania zębów 


| O 03 OEB pedług takoy, uwzucmm 


Pierws_orzędny Zakład Krawiecki Damsxi 


H, GOLBDZUST, Cegielniana N: 6 


przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon jesienny i zimo= 
wy i wykonywa podług najnowszych modeli. 


ŚS,cejalność: "Roboty futrzane: 2773—% 


elo tabi m ję 


r s 
m pęt, 
Dywany | 
| "r cej Y | | 
w t 
Łóżka metalowa Konrata Izrnuszkie icza. 
C urządze nia do RA sy] lnych, salonów, 
JINCLOVW oraz kt chnie bial c Bi e eble i 
| Prze ła Thonćta, poleca w dużym wyborze” Maga-” 
| zyn Mebli 
| Kita aL IRAY RNA Civitan 2ód 11, l p: itO ub. 
I| J i ES 
» 3 d ez: A p 
$ IMT AN 
' N $ k t oli s A R s SIM 
i zo ul, [5 t le. 29, 
\ k j Poleca laski, parasole; nodninkY szpilki 
i i £ utęzyjne, dot włosów, £ ienif, | ę- 
| r ice, krawaty % własnej r wni, 
0,5 Wszelkie -repdracje i. krycie purasoli. 
RWT TOD EDET O EDTA ZO KKK ZE LE ZEDO" VT" CZECW 
i JJ 


i Ogłoszenie. ł 


f 
` W niedziele dn. 290 godz. 5-ej urządza 
Y. M. C. A. w Pabjanicach, w sali Tow, Gimn. 


Winki Mecz Doksari 


Uzział biorą najlersze siły poi- 
cerarie Łodzi i Pabjanio, 


C A OSOWIEC ONNNBR o SCE 02] 
| Czego czekacie 
Panie i Panowie e 


Czy nie wiecło, Że Wszystko oo 
chwila drożeje a przecież każdy 3 
was potrzeboje na zimę towary “na 
RR ubrania, suknie, kostjumy i bieliznę. Są do na- 
ycia dla własnej potrzeby lub na sprzedaż, praktyczny, 


mocny w NOSKE*niu, kort, 
"a UBRANIE > 5,000 


za mk. 

Wytaży gatunek osyatoj wołny za 15.000, ie 18 000 

1 extra za 22.500, 25.000 1 30.000 mk. 

Również są do nabycia po cenach fabrycznych resztki 
łótna białego i kolorowego ha bieliznę i pościel, szewio- 
y, wełny, koroiki na damskie sukniejvecloury na płaszcze, 
baja i barehany, cajg!, chustki etepłe, obrusy, kapy, poń- 

ezsochy, nici i wiele innych towarów. 

Skład fabryczny BI. Bryl, Łódź, ul. Piotrkowska 56. 

w podwòrsu. 
Uwaga: Zamówienia na prowincję od mk. 20.000 wy- 

Ri, się pocztą za zallozską, Prasy większych obstalun- 
kach posżądany jest zadatak. O Ile towar zamówiony nie 
podoba się przyjmuje takowy m powro em 


Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie zakł. 
CYGARA zimie ie 
PAPIEROSY, TYTURIE 


poleca w dużym wyborze 


Mateusz Gumulak 


Łósź, ul. SK bmi 40, Telef. 7-96. 
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| „WY GQ BARSEL] 


KONSTAN ef SR A 8 w podwórzu. > 
| conówsć, 
TĘ A $$ Tiny 
NZS) 33% O y a ny 
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5 » ŁE SIECLE nie He: 
/ nosząc obcasy 
a xolofwińi 
kat c zł nowa 


Riła MP, A |< tre 
[> A HF 23 2 e 


PALMA-KXAUCZUMK. (Sp z ogr. odp.) 


SKŁADY FABRYCZNE: 
POZNAŃ, w W EO 18. TEL. 60-16, 


m ma nin w toii, 


Chrześcijcńshi Jurmyrk Łódzki 


44, Piotruawska 44, 
U nas najtaniej, bo na I piętrze. 
Polecamy oblicie zaopatrzone w modne i sezo- $ 
nowe towary wszystkie ,nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palła i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchany,. Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 
+ PP. U.ządnikom i Urzędn ezkom, jak rów- 
Uwaga: nież śsetstyri sferom naszego PEDAY | 


stwa g8prze- ma raty. 


daicmy 


NS KPE RENE G RIBERI REE OBY) 


UTA Pa | 

daję na raty! 
wszelką garderobę damską i męską, 
gotowe i na obstałuńade 


PRACOWNIA 
A. BERGER, ul. Południowa 3 6, 


Jets dozę 


prawa 
olicyca 


Ulegając przemiłym żądaniom naszych Sz. bywalców sprowadsiliśmy nową kopję najlepszej faray wszystkich czasów, która będzie 


Dzia! 


demonstrowana tylko 3 dai do peniedziałku wł, a m 


„Jedynaczka Króla Szmalc 


W rolach 
główny ch 


| Kino Spółdzielni 
|. PrattwniKÓW Państwowych 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych. 
U... OO ORNETA INNY 


Najpotężniejszy artysta 
filmowy władca okrenu 


GUNNAR TOLNAE 


OTCHŁAŃ ŻYCIA 


OSOBY: Profesor, Dr. Józef Sanden. Jego matka. 
Olaf Thornsem, młody malarz. 


Dyrektor banku, Marba. 
Alfred Ander, 


szej 


przemysłowiec. 


ED | DN 


W piątek, 27 sobotę 28 i niedzielę 29 października 1922 roku 


Wielkie arcydzieło kinematogr, w 7-miu dużych aktach. 


Sensacyjno-awanturniczy dramat w 7 akt. 


BRETTA. 


Król boksu 


ul. Zawiszy 22 


na Bałutach. 


zczu jest 


100'/, tłus 


KUNERÓL 
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Ogłoszenie. 


O ile zapisze się 40 kandydatów, będzie . otwarty 
w dniu 2 stycznia 1923 r. okmiomiesiączny kars meto- 
dyczno-praktyczny dla kandydatów, względnie kandyda- 
te: na nauczycieli ięzyka polskiego i historji w wyż- 
szych klasach publicznych szkół powszachnych m. Łodzi. 

Nauka w goda naoh wieozorow ych bezpłatna, 16—18 
godzin tygodniowo, 

Kandydaci ua nauezyciełi są obowiązani posiadać 
m tury s'koły redniej. 

Wszyscy kansydaci otrzymają od 1 sierpnia 1028 r. 
posady w Łodzi. 

Po bliższe inlormacje należy zgłaszać się osobiście 
do Inspektora Śzkolacgo m. Łodzi w godzinach urzę- 
dawych. 

Prezes Rady Szkolnej Miejskiej (—) Or. $t. Kopeiósśd. 
Inspektor Szkolny (=) Cz. Bagieńsk. 


|, dnia 18 października 1022 2, 


bank POW h 
| bank Powszechny 
Spółdzielnia z nieogr. edpow. 
Łó.źż, Siezkiewioza 40. 
` darnie) 
Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza. 
Przrjmuje wtlady ua vpzeoentowania według umo- 
wy, udziela pożyczek awciin członkom į gałatwia wsznlkie 
OByYLIULUŚECI haiskowe. 
Kasu Ranku ceynna colzłennie p1 godz 98 -2-giej 
twewierk:, szwariki i Rubaty od godz. 5-7 w 


Widawa Zurzad Wautowódna 6. P. E 


1. Kradzież poreł. 2. Daiwne blady. $. W sxynkowni Johna, ¢. Cyrk 
ANURS: Wkrótce ukaże sie na ekranie naszego Kinematografu „ŚWIĘTY TYGRYS, 
TY ETT S T E, | 


Dr, med, 


ZELIGSONOWA 


Prz e od 11—% w niedzie- 
oł święta sd 3—4. 

UL 6 Sierpnia (Bouedykta) 1. 
Choroby kobieca, skórne | we- 
acryczne (kob.). 

Us wanie włosów na twaray 
ele kirolisą 


Dr. mejd. 


Artur banasz 


MONIUSŻKI M 11 
przyjmrmje od 5 1 pół —Y p p 
Niedsieia ed 10-13 


Urolog 
ohcoreby nerek, pęcherza I dróg 
moczopiciowych. 


Br. SZEKIACHER 


ckrooby ekòrne I weneryczne 
Gods, gqrayj.: 5—7, w nieda, 
święta od 11—1 po poł. 
BZNEDYXTA MOL 


Br. Fu Skusiewicz 


ul. Andrzeja II. 
Chorby skórne iwonoryczne. 


Gods. jęć: od g. zli rase 
i od b—71 pół po poł. Pale 
cu g. 6 po pok 


Br. Zygmunt tugowski 


Cheroby kobisos i akuszerja 


al. Ronstuniynowska 31 
przyjmuje od 5—7 p. p. 


Dr. E. SONENBERG 


Powrócił. 


Choroby skórne, dróg meats- 
wych | wenBerySzDA 
ZIELONA 8 (12—1 1 4—09). 


Józel SZWAJCER 


aluszerja | chor. kobisca, 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po pół. 


Dr, Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 9—11 i od t—f 


Dr. W. Łagunowski 
Gkoroby skórne I weneryGzna. 


Przyjmujo od 12-do 2 po poł 
1 cd 5 do 8 wieox. 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. med. BRAUN 


Skecjalizta 
Chorób wenarycznych, ekr- 
nych, moczopłoiowych. 
Przyj 10—1, 5—9, panie 4—% 
Poludniowa 23. 


ZWIERA 0a 
BN a 
Dr. L PRZBULMI | 
POWRÓCIŁ. | 
hs | 
śnccjalista ti 
Cterćb eFórzyca, wtorjw, | 
wenasryc?znych, moczopłeld. Ë 
wych, leczenie świalicm f 
(lampa kwarcowa) 
ed 0—2 | 6—9 ai iy 
dla Pań 
ZAWADZKA 3 1. 


toczono w drukarni „łica*, I'rzejaźd b. 


z udziałem atyn- 
nego detektywa 


imonaa 5 Na tropie opryszków 6. Schwytunie bandy oprysnków. 


Dr. J. SZREISER 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Gruwiec wojstówa-cywil17 


J. GRIRER 


Konstantynowska 68. 
Wykonywa wszelkie roboty irea- 
winckie, również sportowa i fu- 
trzane z wiasnego oras powie- 
rzonsgo materjału wsybkoi sku- 

ratnie. 


Znacznie taniej niż wszędzie! 


Na wypłatę 
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie I 
-- męskie 
CH. MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 
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Kupuje 
b [2 
1 głaeę najlopia| za brylaaiy 


złoto, perly, saby szluczas 
uywany I futra 


c. WARSZAWSKA 


Pictrzowaka D. 


re re WH 
TYG » g DH <= F g 
Eais 4 += LA | 
Meble iii 
różne sprzeńnję, firma 
J. Flashot> saliśsaj robos 
tye Prosimy o zwrócosnio bacz- 
naj nwagi, że drugie piytro 
ninin sio wspołuszgo M 
pierwszo piętrom,o 
SIERZIEDICZĄ 59% 
oficyna, drugie wejSoło 
drugie piętrzy jinsiz 28. 


Pracownia gorsotWy 
N. RĘCZIEŃSKIEJ 


(uf. Piotrkow: „xa 133 


LeBIe pieta, fanl 


przyjmuje wszelkie obsta- 

junkt'w zakres gorseciar< 
t stwa wchodzącet! 
Uwaga: ua tl-gia piętra, 


99 Nicbywała farsa w 5 aktach 
z Życia miljarderów ame- 
rykańskich 
arystokracji. — 


Ossi Oswalda i EEarry Liedtlxe, 
W akcie 4-tym wszyscy uczestnicy zabawy odtańczą shimmy-fbx-trott pod dzwięki orkiestry symfonicznej. pod Dyrekcją p. M. LEWAKA. 


w swej najnow- 


Jego żonnz Jutta ich oórkm. 
Elna, jego córka. 
Muzyka pod kiar. 2. SANDOMIBRESKIRO® 
Poeząłek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., Ostatni seats o 3.16 w. 


= UWAGA: Dia Csłonków Spółdr Pracowników Państwowych zniżka 50 proc. 
Dia ursądników PFaństwowych 25 proc. sa wyjątkiem sobót, niedzial i Awiąt 
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kreacji 


Wstrząeający 
dramat życło- 
wy w 6 akt. 


EDON PER 


DanS 


| P ! TĘ 
Meble Sprzedję 
MANEESI ka, Craene 
włedońskie oraz wszystko oo 


wohodzi w cakres iab|zrekJ= 
stolarski. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI = 
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